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N e w e  t o r /  s o w i e c k i e j
polityk zagranicznej.

Włosko-sowiecki oakt o nieagresji Wyrok w procesie wadowickim.
V  IV  i  n n W T P P  / P a ł ł  P n  I 1 -r tn in  Pw onoicT oIr W łn n k  'lii n .in o  T nf!
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Ze zglęJu na w jelhje jsainleresowa- 
ri'e, jakie butiki sow iecka po-ljlyka za. 
graniczna, ag. „Iskra'1 zw róciła się 
-do w ybitnego znaw cy .stosunków na 
szego wschotcinjogo- sąsiada m o sk iew ­
sk iego  korespondenta .Gaze.lv P o l­
skiej" p. Otmara -z prośbą o zobrazo­
w anie now ego ikursu ipollittyki so w ie c ­
kiej w stosunku do zagranicy.

1.

Jeszcze pól roku  fenm, na  slycz 
n io w e j  sesji p a r l a m e n tu  sow ieckiego  
(cen tra lnego  kom ite tu  wy konaw czego  
ZSRR) jwc.zes ra d y  konusiarzy lu d o ­
w ych Mołotow spec ja ln ie  z a a k c e n to ­
w ał do b re  s tosunk i sow iecko-n iem iec­
kie.

Nic w leni dz iw n eg o :  . .m ałżeństw o  
z ro z s ą d k u "  za w a r te  w Ra-pallo p o ­
między re p u b l ik ą  w e jm a r s k ą  a zawiąz­
k iem  Sow ieck im  p rz e t rw a ło  zgórą 
dziesięc io le tn ią  p ró b ę  czasu , m im o  i/, 
obie „w ysok ie  u k ła d a ją c e  się s t ro n y "  
n ie  żyw iły  w iększych  złudzeń co do 
szczerości w za jem n y ch  iintcncyj —  
zw łaszcza  n a  dalszą  metę.

b ło su n k i  o p a r te  w y lą c z t re  na  za ­
sadzie do ut des umożliwiły  Sow ie­
tom  szybką  ro zb u d o w ę  p rzem y s łu ,  
przedew sz\ stk iem  wojennego- C enna 
pom oc  techn iczna  ze strony Niemiec, 
setki inżyn ierów , tysiące  m aszyn  —  
m im o  iż kosz tow ało  to cze rw oną  r e ­
p u b likę  n ie je d e n  p o c iąg  ze z ło tem , 
k ie ro w a n y  via Ryga do B erl ina  —  
p o s taw iło  je d n a k  zbroje-n.a sow ieck ie  
n a  poz iom ie , d o ró w n y w u ją c y m  n a j ­
w ięk szy m  .potęgom m il i ta rn y m .

W sp ó łp ra c a  po li tyczna  z N iem ca ­
m i , 'p ro w a d z o n a  na  te ren ie  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  —  w sch o d z i ła  racze j n a  
w y łączn ą  ko rzyść  B erlinow i,  k tó ry  
u m ie ję tn ie  m a n e w r u ją c  „cze rw onym  
k o n ie m "  na g en ew sk ie j  szachow nicy , 
zdoła ł wy szan tażo w ać  n ie jed n o  u<stęp 
istwo ze strony'' b. zwycięzców.

B ilans przy jaźn i / N iem cam i hyl 
d la  Sowietów^ u j i m n y  naw e t  pod k ą ­
tem  w idzen ia  ściśle g o sp o d a rczy m  
jeszcze na p o czą tk u  b ieżącego troku 
o b s ta lu n k  sow ieckie  s tan o w ią  oko>o 
80 p ro c e n t  z a t ru d n ie n ia  n iem ieck iego  
p rzem y słu  m e ta lu rg iczn eg o — wszyst 
ko  jednak  „op łaca ło  się" —  dopók i 
N iem cy by ły  je d y n e m  w ielkm ni mo- 
eanstwem , k tó re  zdecydow ało  się na 
zbliżenie  z cze rw oną  Kosją.

P rzy czy n  obecnego  „ ro z w o d u "  nie  
n a leży  u p a t ry w a ć  jed y n ie  w p rz e w ro ­
cie h i t le ro w sk im . W  „zm ie rzch u  Ka- 
•pallo" o d eg ra ł  o n  jed y n ie  ro lę  k a t a ­
l iza to ra ,  p rzyśp iesza jącego  rozw ój 
w y paclków.

Jeśliby tak  uchylić  m a lu tk i  rąb ek  
ta jem n ic  c a łk ie m  n ied aw n e j  h is to r j '  
— to o k aza ło b y  się, że u k ła d  rap a lsk i  
zos ta ł  ptrzez Sow iety  z a w a r ty  w sy­
tuacji  om al że p rzym usow ej.  W  k a ż ­
d y m  razie  Zw iązek  Sowiecki już w ó w ­
czas wolałby p o ro z u m ie ń  e z Po lską  
i F r a n c ją  —  czego d o w o d e m  m is ja  
jednego  z. n a jw y b i tn ie js z y c h  d y p lo ­
m a tó w  sow ieckich, Wigdo-ra K oppa, 
k tó ry  w r  1922 iprzybył do W a r s z a ­
wy z b a rd zo  da leko  idącem i p r e p o ­
zyt-jum-

W  ów czesnych  w a ru n k a c h  —  nie 
by ły  one jed n ak  do przy jęc ia .  Dla 
nas Sow iety  .-stały się n o r m a ln y m  k o n ­
t r a h e n te m  dop iero  po t rw a łe j  s ta b i l i ­
zacji ta m te jszy ch  istosun-ków w e­
w n ę trzn y ch ,  d o k o n a n e j  iprzez Sta lina  
— a zw łaszcza po w yk lu cza jące j  wyszel 
kie n ie sp o d z ian k i  ban ic j i  T rockiego , 
z jego p o m y s łam i r^yyolucji św ia to ­
wej, n iesionej n a  ro sy jsk ich  b a g n e ­
tach .

W łaśc iw y m  p a r tn e re m  dla  dyna  
Ulicznej w ów czas Rosji by ty  rów nie  
d y n a m ic z n e  Niemcy. Je d n i  dążyli do 
rew o luc ji  św ia tow ej — d ru d zy  do 
o b a len ia  w ersa lsk iego  „ d y k ta tu  
I ro n  ja losu spraw  la  -ponadto, ze 
pTzed ewen-tuatoemi o b jaw am i w za­
jem n e j  „dynamiki" —  chron iło  obu  
p a r tn e ró w  istnienie Polski...

J e d n a k  w ok res ie  p ie rw sze j ,.pia 
lile tk i"  1 w p o l i ty ce  sow ieckie j do 
k on a ło  tsię ca łkow ite  prze jśc ie  od d y ­
namik.: do staty ki. Rozpoczęła je faza  
szu k an ia  zbh-żennt z bezp o śred n im i 
są.-,ja(lamii ZSRR. Ł a ń c u c h  uk ładów  
na Rliskim W schodzie  —  z T u rc ją ,  
P e rs ją  i A fg an is tan em  zabezpieczy! 
noyyą Rosję od p o łu d n ia ,  szczególnie 
zagrożonego  p rzez  w rogie  Sow ie tom  
Wpływy angielskie.

W y d a rz e n ia  m a n d ż u rsk ie  i g roźba 
zb ro jnego  k o n f l ik tu  z J a p o n ją  —  
p rzyśp ieszy ła  s ta ra n ia  o- i tnorn iow a 
nie stosunków  z są s ia d a m i  z Zachodu.

S y tuac ja  w ew n ę trzn a  —  okres  in ­
tensywniej o d b  udow y gospodarcze j ,  
p o ch łan ia jący  w szystk ie  żyw otne  siły 
w ie lom iljonow ycb  rzesz lu d zk ich  —  
sp ro w ad z i ła  po li tykę  sow iecką do za 
d a ń  ściśle o b ro n n y c h  . do -szczerej 
w alki o pok ó j  — konieczny n ie ty lko  
dla ukończen ia  k tó reg o ś  z k o le jnych  
planów7 p ięc io le tn ich  ale i dla osta 
tecznego zabe/.pieczei .a reży m u  s ta ­
linow skiego . B ow iem  w yyarunkach  
o becnych  —  w ojna , p ro w a d z o n a  przez 
Sow iety  —  m og łaby  się rów-ine d o b ­
rze 'k o ń c z y ć  „zbolszewuzow an iem  
ich evc e nu ia ln eg o  p rzec iw n ik a  — jnk 
c h ło p sk ą  k o n lr re w o lu c ją  yy7 B-osji,

U.

P rz e w ió t  liitleroyyski u jaw ni!  wla 
Śoiwe oblicze Niemiec róyynież yy sto  
su n k u  do rapu lsk ieg o N p rzy m ie rzeń ca .  
Do yyładzy yy J rzecie j Rzeszy doszli 
ludzie, k tórzy  już w za ra n iu  s w 5go 
m c h u  wypisali ' n a  sw ym  sz tan d a rze  
n o w y  podz ia ł  W sc h o d u  E u ro p y

Nie ukryyva tego an i H it le r  w 
,Nlein K a m p l" ,  an i R osenberg  w ,.M 
cie XX stu lec ia" .

Szereg antysoyyueckich enun c jacy j  
ze strony kieroyymiczych osobis tośc i 
l PŻy m u n a ro d o w o so c ja l i s ty ^ z n e g o ,  
liczne yy yjiadki ares»toyvań i -gwałtóyy 
yyobec o b y w a  leli ZSRR, re p re s je  w 
s to su n k u  do sow ieck ich  organ izacy)  
g o sp o d a rczy ch  n a  te ren ie  Rzeszy 
yyres/.cie zupe łn ie  jayvne k o n ta k ty  
n a jb a rd z ie j  -reakcyjnem i k u łam ' em i­
g racji  ro sy jsk ie j  i u k ra iń sk ie j ,  docho 
dzące do fo rm o w a n ia  yy N iem czech  
n o w y ch  hiałogw-ardyjskicli sił zbró j 
n yeh  - yvszys-tko to daproyyadziło  
do fak ly czn eg o  ze rw an ia  p i 'z \ jaż i i i  
S .iyyieckoniem ieckiej,  p o m im o  jej 
fo rm a ln e g o  potyyierdzenia  prze.z ra ty  
fikoyyanie p rzed łu żen ia  t r a k ta tu  b e r ­
l ińskiego yv m a ju r. b

W lej sy tuac ji  p o l i ty k a  soyyiecka, 
uaslow uona na yvalkę o  pokó j,  zaczęła 
grayyitoyyać w k ie ru n k u  ipaństw, d ą ­
żących  do  legoż 'celu u d a re m n ie n .a  
noyyej rzezi swiatoyy7ej.

Sowa R o s ja  poszła na w yraźne  
zbliżenie z P o lską ,  F ra n c ją ,  a liayyet 
z n ieu trzy m ii jącem i z nią s tosunków 7 
d y p lom .. tycznych  paiistyyanu M a h j  
E n ten ty .

Ze sluprocentoyyego ongiś popie  
ran ia  reyyizjon zm u n iem ieck iego  —  
nie pozosta ło  an i  śladu . O fic ja lne  czyn 
n ik i soyyieckie opo\yTiedz ały  się w-yraź 
nie przeei-yyko reyyizji obow iązu  jąc.yc.i 
i ra k ta tó w ,  k tó ra  oznaczałaby7 noyyą 
yy-ojuę, po s to k ro ć  s trasz liw szą  od o- 
s la tn ie j .

Specjaln ie , jeśli cliodzi o Polskę, 
s to su n k i  n a sz e  z, Now7ą Rosją  zacz.yna 
ją  się u k ład ać  pom y śln ie .  \ \  m ia rę  
w za jem nego  po/.nayvania się p rysnę  
ło yyiele z a k o rz e n io n y ch  z łudzeń, usil 
nie sw ego czasu  p o d sy c a n y c h  przez 
czynn ik i  w rog ie  o b y d w u  państyvom . 
W  S ow ie tach  p rz e k o n a n o  się woeszcie 
że n ie  m i m y  ż ad n y ch  zamiaróyy7 im ter 
w eaie^jnych, zaś m o żem y  z p ra w d / :  
w ą  s a ty s fa k c ją  iskoflistatować że Zwńą 
zek Sowiecki n ie  żywi w7 s to su n k u  do 
Polsk i ja k ic h k o lw ie k  tertdencyj zabór  
czych. Noyya Rosja  n ie ty lk o  że n ie  za 
m ie rzą  b yć  w7 tej dzu dżinie  sp a d k ir

ma być nfedługo podpisany.
PARYŻ. (Pat) .  K o resp o n d en t  . J . e  rfzy ^Yłoeiianii :i ZśSI?. P e r i r a k ta e je  

Kempart*4 donos  z Rzy m u . że rząd  są p o d o b n o  dość da lek o  posun ię te ,  
yy loski o p ra c o w u je  p ro je k t  p a k tu  o Puikt podp isany  m a  być jeszecc w bie 
n ieagres ji ,  k tóry7 m a  by z a w a r ty  m ię  żąeym  mięs- b ib  na  jdale j we w rześn iu .

Posiedzenie Grupy Konstytucyjnej
B. B. W. R.

DowTiacinjemś de , ż.e yy dniu  2 
b. m. yy loka lu  BBWR. w Warszayyie 
p rzy  ul. Szopena 1 od*iylo się pod  prze 
w o d n :Cftwem -prezesa S ław ka  posiedzę 
nie p o łączo n y ch  g ru p  k o n s ty lu cy j  
n y cb  RBWR; .sejmowe j i senackie j:  ś

Na pas iedzen iu  tein -generalny rif 
fe ren t  yyicemar.szałek -sejmu poseł (lar 
yy d w u g o d z in n y m  refe-racie przedsi i 
yyił n o w ą ,  p rzez  siebie .skociyfikoyy.r 
n%, re d a k c ję  p ro je k tu  noyyej kor. >1 v 
tncji. (Dkra).

W A D O W IC E . (Pat) .  Po  11 dn io  
yy ej rozpraw  ie o za jśe ia  antyżydoy' 
ski< i r a b u n e k  w pow ieeie żyyyicekim 
'I 'rybunar yy diiiu dz is ie jszym  ogłosił 
yyy re k ,  m o e ą  k tó reg o  sk aza ł  31 o sb a r  
żony eh z urt. 104 i; 1. 1 ói>. 100, 102, 103 
K- K. S k azan i  zostali:  F e re n s  n a  3 ia 
ta  więzienia . S u rm a  —  18 miesięey 
yyierienia, B ry ja  —  7 miesięey, K uś 
—  9 m iesięcy, P a x t r j a s  n a  2 m iesiące  
a re sz tu ,  P o s k lo n k a  na 9 m iesięcy wie 
z i tn ia ,  Z ieln ik  —  9 mies., W ojc iech  
K uś —  8 mies., S a la e h ra n  8 m.,
P ry  szcz —  ó nr.. Za jąc  —  0 mies., Me 
je r  —  8 m , L eon  Kur-owski —  2 ła ta  
yyięzimia, K aro l  W ito s  —  7 m iesięcy 
yy ię r iem a , -taa K u ro w sk i  14 mies..

tut w skxz%- r j a

F ra n c isz e k  M łoeh 10 mies., jńalik —  
8 mies. w i n i e n i a  i 50 zł. g r ry w n y ,  
Lci-h —  8 mies. w ięzienia  i 20 zt. g rzy  
y- ny , t i rz e g e rze k  —  6 mies- w ięzienia , 
A ntoni Włoch; —  7 mies., D rożdż  — 
0 mies., Kuś 0 mies.. L u d w ik  Sołtys k 
—  (> mies., L u d w ik  W ito s  —  7 m ie ­
sięcy w ięzien ia  i 20 r ł  grzyw uy, Tye 
W o je ie t ł i  —  0 nnes .  w ięz ien ia ,  Jó ze f  
K aś  —  0 mies., Kai ąża  —  9 mies. w ię­
z ien ia  , W y re k  —  2 m ies iące  a re sz tu ,  
Yi ładysteW Tye —  0 m ies. w ięricn ia .  
M igdał —  0 mies. a re sz tu  i Sz< zygiel —  
4 m iesiące  wigeienia.

W szystk iin  skazany m  zaliczono 
a re sz t  śledery

Oai Ministerstwa Komunikacfi
Niedoszły zamach stanu w Chile. d ij zwycięskiego lotnik?

BUENOS ASItIS. (PAT), —  Z San/rugo 
do Chile donoszą, żt w ładze poi/cyjm- w pad 
/ \  na, {rop plii-nonanegii zam achu sianu przez 
ein i-iyfow anyeh wyż.-zyeli w ojskow ych w p-.i 
rozum ieniu z wyhkniymi pol/lykauii. Spjsko 
wcy uiisfli -s’ę z zamjsrWfc obalenia o b tcn ig o  
rządu. W  tym  celu opracowali plan odeięeja 
sto licy  od reszty kraju, aby- zmiiSjć rząd do 
kepiUiltteji i oddania w ładzy w ręce -ą»is

kc-weaw W! ryejązku z w . k rygem  zam achu  
aresztow ano wielu w'£-sżzych w ojskow ych  
p clj/yk ów , kfórzy zosta li skazani na osjedle  
nie sic w południow ych okolicach kraju, 
gdzie pozostaw ać będą pod nadzorem  władz  
bezpieczeństw a.

W,śpó3 aresztow anych znajduje się  były  
njjii-s/w  w ojny Davila i były intnjsier pracy 
Grove.

WARSZAW A. (Pat). W  dn iu  dzi­
s ie jszym  kpt- S k a rży ń sk i  złożył wizy 
tę m in is t ro w i k o m u n ik a c j ’ inż. Buf 
kiewiczowń. d z ięk u jąc  za użyczenie  
p rzez  Ministors-two K o ln tin ika r j i  .sa­
m olo tu ,  -na k tó ry m  ocibył ra id .

M inis ter  B u tk iew icz  wtecz.ył kpt.  
S k a rż y ń sk ie m u  list, w k tó ry m  p rz e ­
k a z u je  zw yc ięsk iem u  lo tn ikow i sam o 
lot ten  na  własność- w d a rze  od Mi-r.i 
s łenstwa K o m u n ik ac j i .  Lis! b r /n v :

D o Pana Kapitana P /tola Stani-sfawa 
.Skarżyńskiego. —  Oddaję Panu Kapitanów; 
na wlr.sność sam olo i M lm sierstwa Komun: 
kacj: -S. P . A. .1. tJ Syjtu P,WiD. 5, na którym  
w dniach 8 — 9 m aja dokonał P an  wsnam a  
łego  przełolu nad A /lanfykiem , zdobyw ając  
dla łc/n jc/w a polskiego rekord św iatow y j o-k 
ryw ająe je  chwałą wobec całego św iata —  
Życzę "Panu K a p ta n o w i, aby jego rzadka 
encrgja i zdobyte dośw iadczenie nitosjr na 
dai na skrzydłach jego san-olofu sław ę mie 
n/a polsk iego (— ) M BUTKłEW łCZ v }n is ier

Z wiecznego miasta.

■ - . /  M - . - i
f* ' .........................i  ‘

Nowy sukces Eotmclwa poiskiego.
PARYŻ. (Pall .  Dziś w am b asad z ie  

polskiej o d by to  się u ro czy s te  w ręczę  
nie n u h ą ru  lo tn ic tw a  sa n i ta rn eg o ,  zdo 
by tego  p jzez  Polskę. P u h a r  zdobyit 
lo tn icy  pól-scy, j t rzeb cw a jąc  w yznacz  > 
ną  trasę  z W arszaw y do M adry tu  
zpo w ro tem . P u h a r  jest n a g ro d ą  p rze  
cbo d n ią  i do n a s tęp n eg o  k o n g re su  sa 
n i ta rn e g o  -staje się w łasnośc ią  Polski- 

^ Se jia to r  Chassin, iprezes T o w a r i  v 
s łwa P rz y ja c ió ł  Aw jacji  S a n i ta rn - ‘j 
o ra z  w yb itn y  przemysłoyyiec I ran cn s

ki R aphae l .  k tó ry  ufundoyyai p u h a r  
yv czasie nieryyszego k o n k u r s u  -san i­
ta rn eg o  w P a ry ż u  yy- ro k u  1929, obec  
ni byli -na u roczystości.  A m b asad o r  
Chłupoywsk. d z ięk u jąc  sen. Chassin  1 
p. R aphatńow i,  s c h a ra k te ry z o w a ł  wy 
silfei R zeczypospo lite j  Poiskiej,  do k o  
n a n e  obecn ie  n a  po lu  lo tn ic tw a. U ro ­
czystość. izgrom adzila  t-c-zne i g rono  
jirzedstayy icieli w ład z . i  w ojska , dvplo  
m ac ji  o ra z  p rzy jac ió ł  towarzystyva lot 
JiictyeiL s a n i ta rn e g o .

Kiedy wyst&rtuje gen. Baibo?

Na zdjęciu na.szrm widz im v lragmejil -z 
Via delt Irrą)exo , najszerszej ankwji -kiłRiu- 
nikacyjnej w- śródmji-iyęj-u łtzymu, w-jntd-ą:*-]

z placu Weneckiego do Cartoaseam. sHi ul:»y 
tej ustawiono posągi naj-slawniejszyrh ce­
zarów pogańskiego Hzyanu.

SHOAL — HAKBOE1!!, (No». Funlandja' 
(PAT). — Warunk/ incteorologiez/ie na Allan 
łyku pozwalają przewidywać, że "Wlot eska 
dey włoskiej generała Bolbo nastąp/ w p.ą 
tek rano.

SHOAI. HAHBOLK (PAT). — Szaleją lu 
stłne cyklony, klóre spowodow a/y gwał/owue 
burze z p orunam/. AA skutek silnych w’al 
rów wody w porc/e sa gwałtow-ne, że zaieho 
dzi obawa o całość stacjonujących tam hyd

c e s  r a i  n a  n e i s m  n f i m i  nnansi
Mfn. Koc v  raca do W a rs za w y .

LONDYN. (Pat). W c z o ra j  późnym  
w ieczorem  na-.sląpiło w L o n d y n ie  pod 
p isan ie  k o n t r a k tu  p u lsk o -a n g ie lsk ;e 
go w ispirayyie fm ansoyvania  przez g-ru 
p ę  ang ie lsk ą  e lek try f ik ac j i  W arsz;. w 
sk-iego w ęzła  kolejowego-

W  zw iązku  z tym  fa k te m  wicemint 
s ler  Kog, udzie li ł  k o re sp o n d e n to w i  P. 
A. T. nas lępu jącY ch  w y ja śn ień .  T ran  
zakcja ,  k tó ra  dzisia j osfat.e<sznie>' zo 
s ta ła  za w a r ta ,  jest ow ocem  wielolet 
n ich  .s tarannych  p rz y g o to w a ń  tak  w 
dziedzin ie  tecJinicznej, jak  i f in a n s o ­
wej. P ro je k ty  e lek lry t :kae  ji węzł.i 
w a rszaw sk ieg o  by ły  w y p ra c o w a n e  od 
d aw n a .  Były rów nież  -swego czasu  
p rz y g o to w a n e  k o n t r a k ty  na sfm an so .  
w anie  tych  robó t zapom ocą  k a p  tał i 
am ery  kańsk iego . Je d n a k ż e  za łam an ie

się r y n k u  n o w o jo rsk ieg o  w ro k u  1929 
un iem ożliw iło  zreal zow an ie  tego  p ro  
jt-kiii. R ozm ow y z g ru p ą  ang ie lską  
p ro w a d z o n e  były od dw u lat J a k  to 
by to już  ogłoszone —  m ów ił da le j  yy 
cemi-nister Koc —  -po p a ra fo w a n iu  za 
sadn iczych  yvarimkóyv t ran zak c j i .  d.t 
ti- yv ogólnej sum ie  1,980-000 fun tó i*  
szterlingóyy7. z e /ego  9 0 0 1)00 funtóyv 
ju / .eznaczonycb  jest na  zamóyyienia 
idó re  b ęd ą  yyylionane yy Anglji a r e s / 
ta I. j. 1.080.000 funtóyy zużyta  zosta 
nie yv Polsce. Zamów enia  yv Anglj: 
o lie jm n ją  ins ta lac je  i m a sz y n y  elekt 
ry-czne, k tó re  nie mogą być yyykona 
ne y\ Polsce-

LONDYN. (Pat). ,Szef delegacji poi 
skiej na k o n fe re n c ję  ek o n o m iczn ą  p. 
yy ceinin- s te r  sk a rb u  Koc od jechał dziś

bie,uczynią p o n u re j  pam ięci c a r a tu  
lecz odyyrotr. e —- pow iedz ia łbym , że 
reżym  sow iecki może -się s tać  na jpo  
tężm ejszym  sp rz y m ie rz e ń ce m  Polski 
przeciyyko ja k ie jk o lw iek  Rosji nacjo  
nal-.stycznej, k tó ra  z n a tu r y  -rzeczy by 
łaby7 n a s z y m  zac iek łym  w rogiem , cze 
go p rz e d s m a k  d a ją  już  z b ro jn e  oddzut 
ły e m ig racy jn e  p o d  s z ta n d a ra m i  l*i't 
leryzmu.

Jeśli  chodzi o n iebezp  eczeńsiyy o 
n iem ieckie  to zdanie , kló-re nsły 
sza łem  z ust jednego z n a  i w y b itn ie j  
s /y c h  poi-ty ków  sOyy ieckich, że „ob 
ro n a  G dym  jes t  n ie rw s /ą  lin ją  ob-ro 
ny LĆniingradu" b y n a jm n ie j  n i -  
yyygląda na  d y p lo m a ty c z n y  frazes, 
gdy się uw ażn ie  spojrzy7 na  mapę- So 
wieck: dostęp  do B ał ty k u  jes t  rów n ie  
yyąski, jak  nasz  —  i ró w n ie  niezbęyk 
n y  dla gospiKlarczego ro zw o ju  7SSR

R ówjt oc z e śn i e sjn aw a n i e z a p r  z e - 
cza  lin ej polskości P o m o rz a  poczyniła  
w sow ieck ie j op in j i  publiczni j znacz 
-ne p o s tę p y .  Rzeczy \y iście, ‘b i jąc  yv o 
czy , p o tra f i ła  w tej dziedzin ie  u d a re m  
n ić  dostoyynie yy ciągu k ilku  miesięcy 
w ielo le tn ie  (i oyyncnej yyy-silki p ro p a  
g an d y  nieJiueckiej na  Z ap rzy jaźn io ­
nym  podów czas  te ren ie  m osk iew sk im  

P os tęp u  jące jporózumienk* polsko 
ro sy jsk ie ,  yyyphyca żalem  z przyczyn  
izupełn-ie u a tu ra ln y c b .  n r a ń c in c a  -od­
m ien n o ść  uslrojóyy i id eo \-g ij  -nie stoi 
fu  na p rzeszkodzie ,  z ch\yilą . gdy oba 
k ra je ,  podpi-sayyszy p a k t  -nieagresji, 
zrezygnoyvaly nayyzajem z użycia  siły 
'yy -rozslrzyga-niu w t-IkicD p ro b le m a ­
tów  ideologiczni) —  ustro jow ych . 
Dziś łączy nas co raz  b a rd z ie j  w spó lne  
ipragnienie u t rz y m a n ia  p o k o ju  w  ca 
ły m  świecie. O tm ar .

z L o n d y n u  \yprost do  Warszayyy.
P  yyicemin Koca i odjeżdżający»c!i 

z m m  rzeczoznayvcóyv żegnali  na  dwoi* 
cu  cz ło n k o w ie  a m b a sa d y j  ja k o  też 
przedstaysicie le  E n g l i th  E lec t i ic  Com 
p an y  M e tro p o l i tan  Yickers-

Pobył yyiceministra Koca yy Londv  
nie tryvał 8 ty godn i i m vieńczony  z,; 
stal yyczoraj yyieczorem p o dp isan iem  
k o n t r a k tu  e le k try f ik a cy jn e g o  z w y n v e  
n io n em i w yżej obu  f i rm am i.  F a k ł  ten 
p rzy taczan y  jest dzisiaj p rzez  szereg  
d z ienn ików  angiefckich  k tó re  p o d a ją  
rozm aite  szczegóły umoyyy, ocen ia ją  
k o n t r a k t  j a k o  doniosłe  w ydarzen ie .  
W obec ko rzys tnego  ycrażenia, jak ie  
sp raw iła  yy City7 lo n d y ń sk ie m  p o d a n a  
p rzez p ra sę  w ia d o m o ś ć  po d p isan ia  
k o n tra k tu ,  akc je  E ng lish  E lec tr ic  Com 
p ag n y  cieszyły się dz ś na  giełdzie lon 
d y ń s k T  j yyzmożonym p o p y te m  i zwyż 
koyyały W icem m  K or o t r z y m a ł  p i /. “d 
od jazd em  szereg listóyy g r a tu la c y j ­
n y ch  od w y b itn y ch  reprezentan tóyy  
City yy Londyn ie ,  k tó rzy  wyrazili  za 
r a z e m  nadzie ję , że umoyya elek tryf:  
k a c y jn a  będzie  zapoczątkoyvanicm  
ściślejszej yyspółipracy przemy lu bi y 
ty jskiego z |)olskim.

R easu m u jąc  yyy-niki S tygodnioyye; 
pra-ey m in. Koca i jego yyspótprncow 
nikóyy yy Londyn- e, s tw ierdzić  należy, 
że (podjusanie k o n i r a k tu  e lek try f ik a  
cy jnego  yyzmogło za u fa n ie  City do 
Polski ba rd zo  znacznie. Z aangażow a  
n ie  ,się dw u  tak  yeielkich firm  b ry ty j  
sk ich  j a k  E ng lish  C om pany  i M etropo  
lita-n Y ickers oraz  -sze-ragu m n y c h  
yyspótdziałających z temi f : 'rm am j a:i 
gioLs-kich za ktailow —  w tak  p o w aż ­
ną t r a n z a k c ję  z P o lską  o tw ie ra  drogę 
do dalszych  t r a n z a k c y j  yy przyyszłości. 
■Spodzieyyanem jest. iż yyicemin. Koc 
yy jesieni w yjedzie  ponoyy-nie do Lim 
dynu ,  ażeby rozyyi-nąć tak  k o rzys tn ie  
nayv7iąza-ny p rzez  się s to sunk i i kon  
ta k t  ze s fe ram i angie lsk iem i.

ropłaąów jsskadry włoskiej. N/epomj sme wa 
runW ataiosferycan-e me po«wa*«ją sp»dz/e 
wai się .s/ybkiego ntilotu eskadry gen Balbo 
flrzypu-'’zezają, ic odlot nastąp najvi‘z; śn' - j 
w sobotę o «w5*eze.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ś t f l A T i  SZKOLE
( p a n i ' ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )  

K s i ą ż k a  t a  w y s i l a  j u ż  z  d r u k .  _ L u x “ 
i  j e s t  d o  n a b y c i a  w k s i ę g a r n i a c h  wiL 
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ą g .  Ś w .  W o j c i e c h a

CENĄ Zł. 3.50.

D r .  A .  i L f R E l H i i A M
(chirurg)

P O W R Ó C I Ł .
P r z y j m u j e :  2 — 3 i  2 — 7  W .  S t e f a ń s k a  23 .  m .  3

t e l e f o n  1 2 - 2 1 ,

Nowy poseł Fortugalji 
przy rząazie pciskim.

LIZBONA. (Pat). N o w o m ia n o w a n y  
pose ł  P o r tu g a l  ji p rzy  rządz ie  po lsk im  
b m in is te r  Cezar de Suza  M endes typuś 
cii dziś L izbonę, uda jąc się d ro g ą  m o -  
ską  do Polsh O djeżdża jącego  posfa 
żegnali  mi-n. Szumlakoyyski o ra z  m ini 
stersiprayy zag ran iczn y ch  P o rtuga lj i .

Kpt Skar2yóski na grobach 
bohaterów

W ARSZAW A. (Pat). W dn iu  dzi­
sie jszym  o godz. 10.30 -kpt pil S łan i  
s taw  S karżyńsk i  u d a ł  się n a  cm en ta rz  
-Powązkoyyiski, gdzie yv obecności 
(przedstawiciel ' lotnicfyya j Aeroklubu 
R zeczypospolite j  z łożył w ien iec  na 
g ro b ie  ś- ip. m jr  Idz ik o w sk  ego. N a­
s tę p n ie  kp t .  S k a rży ń sk i  u d a ł  s ię  na 
g ró b  kp t .  Źyyi-rki -i iai-ż. W igury , gdzi*1 
ró-wmież złożył yvieaiiee

Herriot udaje się do Turcji.
1 ONDAN. (Pat). Ryły p re m je r  H er  

l io t  od jecha ł  dzis r a n o  do  Marsy!ji. 
skąd  odp łyn ie  do S tam bułu .

V i
Trockiemu odmówiono wizy 

dc HoPcrtdjl.
P a RAŻ. (Pat). Donosztj z Amsli t 

daruu , że T rock i  fctnłi odmóvvioj|o zez 
w<)lenia na p rz y ja z d  d o  H o land ji ,  
gdzie -na zap ro szen ie  je d n e g o  ze 
s\vyeh zw-olennikóyy m ia ł  w ygłosić  kil 
ka odr/y-tóyy.
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XI! Zjazd Legionistów w Warszawie
Ostatnie przygotowania.
W c z o ra j  w ieczo rem  odby ło  sic p o d .  

p rz e w o d n ic tw e m  p rezesa  J a n a  P iłsud  
sk iego  k lk o g odz inne  posiedzen ie  ko 
m i te tu  o rg a n iz a c y jn eg o  X IP g o  Z jazdu  
L eg jo n is tó w  w W arszaw ie ,  w o b e :  
ności p rezesa  W ale reg o  S ław ka ,  p reze 
sa  dr. R. G óreckiego  i m in . S. H u b ic ­
kiego.

Ze s p ra w o z d a ń  z łożonych  przez 
k ie row i,  ka Z ja z d u  dr. W ładysław  a 
D z iadosza  i jego na jb l iż szy ch  w spół 
p ra c o w n ik ó w  w y n ik a ,  że w szystk ie  
p rz y g o to w a n ia  są n a  u k o ń czen iu .

P ro w in c jo n a ln e  o d d z ia ły  Z w iązku  
L eg jon is tów  P o lsk ich  nadesłany mel 
d u n k i .  z k tó ry c h  w y n ik a ,  że już do 
d n ia  1 b. m. s p rz e d a n o  p o za  W a rsz a  
w ą  p o n a d  9 tysięcy k a r t  uczes tn ic t  w a 
w Zjeździe. P rzy p u szcza ln  e z p ro  win 
ej: zjedzie  do W a rs z a w y  oko ło  15 tvs. 
u czes tn ik ó w  Z jazdu , a jeżeli doliczyć 
o k o ło  5 tys. u czes tn ik ó w  Z jazd u  ze 
stolic}- —  należy  p rzew id y w ać ,  że 
Z jazd  tego roczny  od b ęd z .e  się w ro z ­
m ia r a c h  b a rd z o  w ie lk :ch.

Część u czes tn ik ó w  Z jazd u  p rzybv  
wać będz ie  n a  w szystk ie  d w o rce  w ar 
s zaw sk ie  od sobo ty  dn- 5 b. m. rano ,  
a w niedzie lę  d n ia  6 b. ni. od wczes 
n ego  r a n a  prrytfeywać zaczną  n a jb e z  
n ie jsze  rzesze K om ite t o rg a n iz a c y jn y  
u rz ą d z i ł  n a  w szy s tk ich  d w o rc  .eh 
w a rs z a w s k ic h  o d p o w ie d n ie  o ś ro d k i  
in fo rm a c y jn e ,  ustalił  d y ż u ry  i spos > 
b y  ro z d a w n ic tw a  I n f o r m a to r a  Z jazdo 
wego, w k tó ry m  ,p rzyby l: z n a jd ą
w sze lk ie  p o t rz e b n e  im w iadom ośc i .  
W szy scy  p r z y b y w a ją c y  k ie ro w a n i '  bę 
d ą  n a  fo r t  L eg jonów , g dz ie  zo rgam zo  
w a n e  są u m y w a ln ie  i gdzie w y d a w a n e  
b ęd z ie  b e zp ła tn e  p ie rw sze  śn iadan ie .

W szy s tk ie  u roczys tośc i  z jazdow e 
o d b ęd ą  się zgodnie  z og ło szo n y m  już 
p ro g ra m e m ,  k tó ry  p rzez  k o n r t e t  o rga 
n izacy jny  zos ta ł  n a  w czo ra jszem  po 
s iedzen iu  za tw ie rdzon}  o s ta teczn  e

Przemówienia
W  r a m a c h  XII Z jazdu  L eg jo n .s tó w  

w  W a rs z a w ie  o d b ęd z ie  się w sobotę  
d n  5 b. m. o godz. 7,45 w e c z o r e m  
w h a l lu  P o P te c h n ik i  W a rsz a w sk ie j  
in a u g u ra c ja  L eg jo n o w eg o  I n s ty tu tu  
S tu d jó w . Na in a u g u ra c j i  te j p rzem ó  
•wierne za g a ja jąc e  wygłosi p re z e s  s ą d u  
N a jw yższego  sędz ia  R zym ow sk i,  a 
n a s tę p n ie  p rz e m a w ia ć  m a  p rc iu je r  
J ę d rz e je w icz  o raz  poseł B ogusław  M :e 
d z ińsk i  j a k o  p rezes  L eg jonow ego I n ­
s ty tu tu  S tud jów .

N a a k a d e m j i  z jazdow ej,  k tć r a  o d ­
b ęd z ie  się pod k rz y ż e m  R o m u a ld a  
T ra u g u t ta  n a  fo rc ie  L eg jo n ó w  w n ie ­
dzielę dn  a 6 b. m- o godz. 11 p rzed  
p o łu d n ie m  p rz e m a w ia ć  będz ie  prezes 
J a n  P iłsu d sk i  p rezes  W a le ry  Sławek, 
p rzed s taw ic ie l  r z ą d u  (p raw d o p c  lob 
n ie  p r e m je r  Jęd rze jew icz)  o raz  przed  
i t a w :c ie l  w o jska  (p ra w d o p o d o b n ie  wi 
e e m in is te r  gen. d r .  S ław oj-Sk ładkow  
sk i

Karty wstąpu dla publiczności
K a r ty  w s tę p u  d la  publicznośc i  n a  

u ro czy s to śc i  X II  Z jazd u  L eg jo n is tó w  
u p ra w n ia ją c e  ró w n ież  do w ejśc ia  n a  
fe s ty n  w  Ł a z :e n k a c h ,  m o ż n a  n a b y ć  
w s e k re ta r j a c ie  o k rę g u  stołeczn-.-g i 
Z w ią z k u  L eg jo n is tó w  Po lsk ich ,  ul. 
M on uszk i  11, w  cen ie  1 zł.

Legjon Młodych na ZJełdzie.
W  te g o ro c z n y m  Zjeździe L e g jo n i­

s tó w  tak  j a k  w  la ta c h  o s ta tn ic h  weź 
m le  l iczny  u d z ia ł  L eg jon  Młodych*

Helena Romer j
m  T u te js i. Nowele, wyd. Rój. W«r»z*w* =3 
=  SWOI Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- c  
3= miński. Wilno. |3
M K s ią ż k a  o Nich. Romans. Wyd. L. gg
== C h o m i ń s k i .  W i l n o .  | |
H  W ilja  u P a ń stw a  M ick iew iczó w . W
=  (Teatr dl* Młodzieży). Scen* Wi- 3
=  leńska. S
H  R e zu re k c ja  W leieńska. (Zdobycie m  
== Wilna w  1919 r . )  S c e n a  W i l e ń o k a *  33

CHRONI 
iKAIDESli

00 PLAGI letniej.
te p lg c  ra d y k a l n i e :  m u c h y ,  k o m a r y ,
pch ły , p lu s k w y  I w s z e lk i e  r o b a c t w o ,  
• p r z e d a i  w s k ła d a c h  ap t .  I a p t e k a c h .

P rz e d s t  H. W o j tk ie w ic z ,
Wilno. Kalwpryijŝ A

k tó rego  d e legac je  ze w szy s tk ich  s tron  
Polsk i p rz y b ę d ą  do  W arszaw y .

R ów nież  i v, o rg a n iz a c j i  Z jazdu  
Lngjon M łodych  b ierze  czy n n y  udział,  
o b e jm u ją c  służbę in fo rm a c y jn ą  Zjaz 
du  o ra z  techn iczne  p rz y g o to w a n ie  s /e  
regu  uroczystośc i z jazdow ych .

W  ra m a c h  Z jazdu  L eg jo n is tó w  
odbędz ie  s ię  w niedzielę  dn. 6 b. m
0 godz. 21 w ie lka  zab aw a , u rz ą d z o n a  
p rzez  L eg jo n  M łodych, w sa lo n ach
1 ogrodzie  Klubu U rzędników  P a ń  i  
w ow ych . N o w y  Św-iat 67. K om ite t  
Z ja z d u  w ezw ał w szy s tk ich  jego uczesl 
n ik ó w  do licznego w zięcia  udz ia łu  w 
te j  zabaw ie , k tó r a  o d będz ie  się p o d  
h a s łe m  zadz ie rzgn ięc ia  s e rd e c z n y c h  
w ęzłów  m iędzy  L eg jo n is tam i i Legjo 
n e m  M łodych  (Iskra).

T E ^ R O P W
Z a k ł a d n i c y .

R Z E S Z Y .
Rozwiązanie PPS w Lipsku.

BERLIN- (PatJ. W czoraj w Diis 
sełdorfie raniony zosta ł przez koniu  
nistów  kom endant oddziału  sz iu n n o  
w ego. Spraw cy napadu rbiegh. W o­
bec n iem ożności ujęcia spraw ców  po 
lfceja po łitycrn a  poleciła  aresztowa.- 
jako zak ładn ików  czterech k o m n n i  
stów , m ieszkających  w pobliżu  m iej

sca napadu. P olicja  zapow iada, żc po 
dobne zarządzenia stosow an e będą i w 
przyszłości i żc w racic pojaw icnia się  
odezw o treści podburzającej areszto  
w ani zostaną byli przy wódey kom un) 
Stów,  którzy jeszere m c są osadzeni 
a oho "ach koncentracyjnych.

„Ustawa o zabezpieczeniu praworządności11.
B E R L IN . (Pat). M in is te rs tw o  sarn 

wiedliwo.śc1 a p ro b o w a ło  w g łów nych  
z a ry sa c h  p rzed łożanę  r, ądow i Rz-r

Katastrofa powodziowa
skutkiem zerwania tamy w Colorado.

Dl W E R . (Culorado). (Pat). Z po 
wodu przerw ania w C astlcw ood na 
rrece Latte (dopływ Missurri) tam y u 
odległości 60 klin. od D enver, w oda  
zalała ogrom ne przestrzenie i m iasto  
D em  er, pow odu jąc olbrzym ie stra

ty. 5 tys- m ieszkań) ów  D enrer o p a ś  
eiło  dom y. N arazić tm d n o sądzić u 
rozm iarach katastrofy . P ew n e jest, że  
w iele osób pon iosło  śm ierć. \ \  akcji 
ratunkow ej bierce udział straż ogni o 
w-a i policja.

Kodeks bankowy Roooseve!ta.
W ASZYNGTON. (Pat). Dofyełj 

czas oko ło  7.400 b a n k ó w  p rzy ję ło  ko 
d ek s  t o k o w y  (prezydenta  RoosevcL 
ta. K odeks ten  dzisia j  w szed ł w życie,

p rzew id u je  o n  p rzy  40-godzinnym  ty 
godn iu  p racy  12 do 15 d o k t ó w  ty god 
n iow o  za robku .

Nieporozumienie.
W ARSZAWA. (Pat). P o ru sz o n a  w 

p ras ie  sp ra w a  „ k w a d ra n s u  li tew sk ie  
g o ‘‘, w ygłoszonego  26 lifpca p rz e d  m  
k ro fo n e m  Rozgłośni W ileńsk ie j  'skut 
k ie m  n ie p o ro z u m ie n ia  p rz e d s ta w io n a  
zos ta ła  w n ie w ła śc iw e m  świetle. J a k  
s tw ie rd z a  D y re k to r  PolskiYgcń R ad ja  
k w a d ra n s  ten  w ygłoszony  by ł w Roz 
g łośni W ile ń sk ie j  p rz e z  P o la k a  W ac  
ław a  Z alesk iego  i p o ś w ię c ą ty  p rz e ­
g lądow i p ra s y  Ltewiskiej. A u to r  prę 
lekcji  p rzy to czy ł  w  p e w n e m  m ie jscu  
w y ją te k  z a r ty k u łu  l i tew sk iego  p ism a

,,L ie tuvos Aidas-1. w y c h o d ząceg o  w 
Kownie, —  d a ją c  b e z p o ś re d n io  p o tem  
w da lsze j części k w a d ra n s u  o s trą  od 
praw-ę z a b o rczy m  te n d e n c jo m  litew­
sk im  w sp raw ie  W iln a .  P rz y to c z o n y  w 
p ra s ie  f r a g m e n t  jes t  w łaśn ie  tą  częs 
c ią  a r ty k u łu ,  k tó ra  zna laz ła  n a leży ta  
o d p raw ę .  O jak ie jk o lw ie k  w rog ie j  p ro  
p agandz ie  lub  p ro w o k a c j i  ze .•dro'V- 
Rozgłośni YV ileńsk ie j n ie  m oże być 
m o w y  Przec iw nie ,  chodziło  w łaśn ie  o 
o b ro n ę  p rzęd  obcą  p ropagandą-

szy iprzez rząd  p ru s k i  p ro je k t  u s ta w y  
•o. zabezp ieczen iu  p ra w o rz ą d n o śc i  w 
p ań s tw ie .  P ro je k t  p rzew id u je  w p r o ­
w adzen ie  kary  śm ie rc i  za szereg p-ze 
s tęps tw  n a tu r y  po li tyczne j  na >bs?a 
S /e  całe j  Rzeszy'. S fo rm u ło w a n ie  usta 
tcezne u s ta w y  n a s tą p i  w d rodze  po 
ro zu m ien ia  m iędzy  m in is te rs tw a m i 
sprawiedliw-ośc) Rzeszy i P ru s

Zlot harcerski na Węgrzech.
BUD A PESZT. (Pat). W c z o ra j  roz 

począł się tu IV m iędzynarodow y ' zlot 
lu ircąrsk i,  w- k tó ry m  uczes tn iczą  r e ­
p re z e n ta c je  48 o rg an izacy j  h a rc e m  
kich. H a rc e rs tw o  po lsk ie  jes t  po an 
g ie lsk 'em  re p re z e n to w a n e  najliczn ie j.  
W  g o d z in ach  p o r a n n y c h  .na p lacu  p a  
ro d  odpraw-ione zosta ły  n ab o żeń s tw a  
ró żn y ch  w y znań .  Po p o łu d n iu  n a s lą  
piło u ro czy s te  o tw arc ie  zlotu w obec 
pości 50.090 w idzów  członków- -rządu 
i k o rp u s u  d y p lo m a ty czn eg o .  Ol w ar 
cia d o k o n a ł  regen t  HORTHY’ i gene 
rai BADEN —  P O W E L L .  W  p rz e m ó  
wieniu in a u g u ra c y jn e m  regen l
H o r lh y  w yraz ił  n ad z ie ję ,  że ja m b o re e  
p rzyczyn i s ię  do w za jem n eg o  zroźu  
m ien ia  się n a ro d ó w  i •współpracy p  > 
ko jow ej.  B aden  P o w e l  p o d k re ś l i ł ,  iż 
w d / i  w h a rc e rz a c h  p ra c o w n ik ó w  -na J 
p o k o jem  św iata . P o te m  o d b y ła  się de 
l i lada . H a rc e rs tw o  p o lsk ie  sw ą p o d a  
wą w zbudza ło  p ow szechne  zaimtere- 
s iw an ie  i sym patje-

W kadrach „pracy*.
BERLIN, (PAT) — Według ogłoszorirga 

d /jś zestawienia, obecnie pełni służbo w i. 
z w. kadrach pracy 252.357 bezrobotnych. ulu 
kowanych w 4.717 grupach i obozach.

iauaata

Odkrycie śladów prastarego osiedla.
Słowianie w okresie wczesnopiash wskim nad Wilja

koło dzisiejszych Szyłan.
W pobliżu Szyłan w  od ległości k il­

kuset m etrów  od m iejsca, gdzie pro 
jek tow an a je s ł gigantyczna h jd ro e  
lek trow nia , na brzegu W ilji w znosi 
się  osobliw e w zgórze p /a sz c z y s łi. ota

tylcu , groeiki d łutow ate do strzał do 
tuku i jedno n ieokreślonego prze zna  
czenia. N arzędzia są charakterystyc; 
ne dla przem ysłu  tardenuaskiego —  
w yrobu n iikroiitycznego (są b- m ałe).

czane przez m iejscow ą ludność w  pro t  k tóry w sw oim  czasie w y stęp o w a ł’w 
m ieniu  k ilkunastu  kilom etrów  zabo całej Europie.
bonnym  szacunkiem .

Od w ielu  już lat w iatr niszczy 
w zgórze, rozwiew-a p i#  iek i w yd ob y­
w a na pow ierzchnię spróchniałe kości 
ludzkie, jakieś zagadkow e i  nieznane  
na wsi potłuczone naczyn ia  g lin iane, 
dziw ne kaw-ałki z ie lon ego  m etalu  i 
przepalonego żelaza- Jednocześn ie od 
sian ia  także w ie le  drobnych i ostrych  
kawałków- krzem ienia.

Lud Intuicyjnie zrozum iał ziem ię, 
która przem aw iała  do niego tysiąc  
leeiem  dziejów- eziow iek a  i sam orzul 
n ie określił w zgórze jako pogańskie, 
prastare cm entarzysko. Pod strzeehą  
zrodziła  się  n iejedna baśń o duchach  
pogan, ukazujących  się od czasu  do 
czasu w- ciem ne ltn ie noce.

B aw iłem  w pobliżu Szyłan  lia let 
n isko . P ew n ego  d ó ia  korzystając z 
p ięknej pogody zw ied ziłem  w zgórze 
i od jechałem  do W ilna, ob ładow any  
ciekaw em i zabytkam i. Złoży łem  je 
w- M uzeum  A reheołogicznem  U. S. B. 
w W iln ie  na ręce pan dr. H eleny Co 
hak, sł. a systen tk i, która zbadała Jeh 
w artość nauKow-ą.

Co mów ią znalezione przedm ioty ?
' P rzeszło  sześć tysięcy  lat tem u  
(tak sześć tysięcy  lat) w  epoce ku 
m iennoj na w ydm ie znajdow ało s«ę 
stanów isko gromady- m yśliw skiej, w y  
rabiająeej na m iejscu sw ą broń m.yś 
liw ską. Św iadczą o tern liczne m a!e 
odłupki krzem ienne tak zw ane „w ió- 
ry“ nieobrobione, rdzeń od którego  
te łupki odbijał ryleem  „rzem ieśln ik  
przedpotopow-y“ i w reszcie narzędzia, 
jak nóż krzem ienny o zatęp ionym

T o by ło sześć tysięcy lat tem u.
W  ok resie , wczo.si.jopiastow.skim, 

k ied y  terytorjum  historycznej Litwy  
znajdow ało się  jeszcze w- stadjum  cha  
osu polity cznego —  w przeddzień n a­
rodzin zaczątków  p ań stw ow ości, na  
w zgórzu naszem  jak ieś p lem ię s ło ­

w iań sk ie pogrzebało sw ych  zm arłych. 
M ożliw o, że gdzieś w pobliżu  w osadzie

w iodło żyw ot osiad ły , m ożliw e także  
że baw iło tu chw iłow o, ekspansując ze  
w schodu lub południa  na terytorjum , 
zam ieszkałe  przez Litw inów .

Z w yczajem  sw ym  spalało  cia ła  na 
stosie , a kości, popiół oraz stopniałe  
w ogniu ozdoby bi-onzowe i broń ż e ­
lazn ą  sk ładało  do urn, zdobionych  
charakterystycznym  falistym  orna­
m entem .

Intuicja ludu zrozum iała  język  
ziem i. N ic m ogła  ty lk o  sięgnąć tak  
daleko w m roki dziejów  ludzkości i 
historji człow ieka na W ileńszczyźnie, 
bo aż w giąb k ilku  tysięcy lat.

W łod.

Z pnrtu gdyńskiego

Do portu w Gdynii -przyby) 1 b. m. iui 
sta tku  szwedzkim ,,-S. S. Tro-l'Iehohu‘‘ wjek 
szy ładunek -fostorytu który w przeciągu kp 
-kunast-u god/.iu - dzi'oki ,-pomo-ey potężnego-

ria l e t n i e  w y w c z a s y .
L W ILANÓ W .

K ażdy z nas  zna  to n iec ie rph  we 
a  ra d o sn e  w y b ie ra n ie  się  w drogę, to 
z a m ę c za n ie  d o ro żek  z a ła tw ia n e m i  w 
o s ta tn ie j  chw ili  sp ra w u n k a m i ,  docią  
g a n ię  rzem ien i  ro lsa k a  i szu k an .e  
K luczyka od walizki.. S łużąca  w p ad a  
n ag le :  d o ro ż k a  ju ż  czeka! Jeszcze
o s ta tn ie  s łow a, o s ta tn ia  z a m ia n a  ad- 
tresów, o s ta tn ie  u p o m n .e n ia  i cm ok! 
c m o k !  —  p o jech a l iśm y .

Jeszcze  d o tą d  je d z ie m y  dooko ła  
W a rsz a w y ,  o p o w ia d a ją c  sobie, że j u '  
w  s ie rp n iu ,  h o  ho! —  juz w  s ie rp n tu  
p o je d z ie m y  n o w o w y b u d o w a n y m  tu ­
n e le m  a k u r a t  pod  A le jam i J e r o z o ­
l im sk ie m u . .  Jeszcze  d o tą d  w y s ia d a m y  
w d re w n ia n e j  szopie , zw an e j  d w o r ­
c e m  g łó w n y m  . Je szcze  d o tą d  o b u ­
r z a m y  się  n a  ceny  w bu fec ie  i n a  k o ­
le jkę w p rz e c h o w a ln i  ręcznego  b-.ga 
żu, k tó rą  o m in ą ć  u m ie ją  ty lk o  t r a ­
g a rz e

A ct;i1e j p rz y p a d k o w y  d z i o i w '-‘-'ar 
szawie. Z n a jo m i w y jecha li  n a  w ’eś, 
inter-. sów nie  m a  s ię  ż ad n y ch ,  w łaś 
c iw ie  p ozos ta je  dz ień  b ez tro sk iego  
w a łę sa n ia  się po —  zaw-s/e b ądź’ co 
b ądź  —  egzotycz-nem tro ch ę  mieście.

P rz y je c h a ło  się z r a n a  i chodzi s ię  
zupe łn ie  bez p lanu .  B u rż u je  /a jeż  
d ża ją  do h o te lu  i p rz e sy p ia ją  czas do 
p o łu d n ia .  P ro-le tarja t w ałęsa  się po  uli 
cach  i o g lą d a  i og ląda  n o w ozhu  do w a ­
ne  g m ach y ,  k tó ry c h  jeszcze n ie  ovi 
dział. P rz e d e w sz y s tk ie m  okrzyczarty  
g m a c h  B. G. k . ,  z d o sk o n a łe m i  , dzi 
w a c z n e m i11 rzeźb am i,  k tó re  -nie r a tu  ją 
p rz y k re g o  w-rażenia, jakie ro b ią  p o ­
s ie k a n e  p łaszczyzny  śc ;an ;  j a k  niesły­
c h a n ie  różn i  się o d  tego  ko losu  p ro s ty  
g m a c h  M in is te rs tw a  W . R. i O P. 
A ic h i te k t  w y d o b y ł  m a sę  e fek tó w  
ś ro d k a m i  n ie z m ie rn ie  p ro s te m i;  na la  
ża łoby  ty lko  ja k  n a jp rę d z e j  u s u n ą ć

b rz y d k ą  gw iazdę  na dn ie  p ierw szego  
p o d w ó r k a  —  p s u je  o na  ca łość  odry­
w a ją c  ja s n ą  b a rw ą  u w ag ę  o k a  o d  ca 
łości kom pozyc ji .

Idziemy d a le j  na  plac  l n ji LutraI 
sk ie j  z w izy tą  do L o tn ika .  Znacie  ten 
p o m n ik  dob rze :  p o tę ż n a  postać  o p a r  
ta  n a  u k o ś n e m  śmigle. N ad  głową 
h u czą  sanuoloty, stała  m u z y k a  tej c /ę  
ści War-szawy- —  lo tn isko  n iedaleko! 
LT s tp p  —- trzy  wieńce. P iękny  s n u  
boi.

C złow iek m a  ca ły  dzień  wolny, ca 
ły- dz ień  bez żadnego  p lanu .  P rz y p a d  
kow e -spojrzenie na dw orzec  (sic!) ko 
le jk i  w ilan o w sk .e j .  Nie było  się tam 
od trzeciej klasy.

—  O k tó re j  odchodzi  p o c ią g 0 — 
Za p ięć  m in u t .  —  Jazda!

P ie rw sze  sk o n s ta tu w a n ie bilet
o g ro m n ie  tanie . Za p rze jazd  do W d a  
n o w a  : n a p o w r ó t  —  70 gr: W idoczn ie  
k o n k u re n c ja  au to b u só w , ty ch  sam y ch  
śm ie rd z ą c y ch  a rb o n ó w , co w W iln ie , 
z rob iła  swoje-

Idz iem y do p a rk u  i p a ła c u .  Płaci

,ychwytaoza“ p-rzełndowiiiiy z oibręui
wprost do wago-nów podstawionego pod 
okręt pooi-ągn.

my. C zy tam y reg u lam in ,  w k tó ry m  
stoi, że n ie  w olno  śmiecić, rw-ać kw ia  
łów  i coś tam  jeszcze. Że do p a łacu  
m a  się p ra w o  w stęp u  za sp ec ja ln ą  
opła lą . Że zw iedza  się ty lko  w low-a 
rzys tw ie  p rzew o d n ik a .

R ozg lądam  się d o oko ła :  pełno
w szędzie  fag asó w  w g ra n a to w y c h  suk 
nutriach z cze rw o n em i w yłogam i. D /i  
wi się -człowiek: sk ą d  ich tyle. Ejł 
c h y b a  bezrobo tny  cli p o zb ie ran o  > 
n iech  cho d zą  dla  fa so n u .  C hodzą  isto-i 
nie wszędzie, z ag ląda ją  do byle  z a k a ­
m a rk a .  T y lk o  się to re b k e  z truskaw ­
k a m i  wy bierze już s to ją  i p a t rz ą .  
T y lk o  s :ę człek pochyli  n iew inn ie  n a d  
różą, chcąc  ją  p o w ą c h a ć  —  już b ieg  
n ą  i m a c h a ją  ręk am i.  Do p io ru n a  z 
lak iem  u rząd zen iem .

W reszc ie  nagapiw-szy się d o sy ta ,  
decydu  je-się człow iek w y sup łać  dług-, 
tnarynow-ana w k ieszeni z ło tów kę  i 
iść d o  pa łacu . W  pa łacu  mieści się 
obecnie  wy-stawa pam -ą tek  po J a n :a  
Sobie-skim w zw-Iązku z jub ileuszem  
W ied n ia  Je s t  tam  n a m io t  w ie lk :ego

LIPSK, (PAT). — Policja w Lipsku co/ 
wiązała na zajadzie rozporządzenia o ochro 
lye  narodu i państwa istniejącą w Lipsku 
od wjeiu lat Polską Parfję SocjalfStyczną. 
Znalezione dokumenty, papiery i ksążk; zo 
stały skonfiskuwane.

Szajka bandycka.
BERLIN, (PAT). —  W Kolonfi policja 

wykryła olbrzymią szajkę bandycką, gra*u 
jącą w promieniu 100 kim. dokoła miasta. 
Aresztowano 41 członków tej Bzajkj. Stoją 
onj zarzutun dokonana' -4  włamań, za 
machów morderczych i oszustw oraz potlpa 
leń.

Zmtany u. dyplomacji.
B E R L IN . (Pał). D eu tsche  A llg  

Zlg."1. p isząc  o z m ia n a c h  n a  p laców  
-kacli d y p lo m atycznyd li  w Berlinie, 
za jiow iada  jednocześnie  da lek o  idące 
zmiany -na e em ieek ich  p laców k  i :h 
z ag ran iczn y ch  o raz  w cen tra l i  u rzęd u  
sp ra w  z ag ran iczn y ch  Rzeszy jeszcze 
w  c iągu  jesieni. ___

Samobójstwo woźnego 
konsulatu sowieckiego  

we Lwowie.
LWÓW. (PAT). — Dzisiaj we wczesnjcii 

godzinach porannych w lasku niedaleko Ły 
czakowa przechodnio znal. ź l i  zwłoki, jak Się 
potom okazało. Mikołaja Strońskicgo. woźni- 
go konsulatu sowieckiego we Lwów (;e. — le ­
karz stwierdził Śmierć denata wskutek strza 
łu w skroń. Przy zwłokach znaleziono list, 
zawierający dyspozycje co do pozostawio­
nych ruchomości. Przyczyny samobójstw .i 
nic ustalono.

„Sympatycy" hitleryzmu.
PARYŻ, (PAT). — W związku z zapowie 

dzianint przybyciem do Buenos A!res w y­
cieczki h 'fleriw eów . część studentów oraz 
syndykaty l-obofnicze, n. w szczególności 
związki pracowników portowych, -Jgłósfly 
strr.jk o charakterze protestao :nym. — Do 
s-zio do rozruchów ulicznych.

Rynek pracy w Zawiardu.
SOSNOWIEC, (PAT). — Z Zawiercia do 

no-szą, że w po wiec je zawierciańskim daje się 
zauważyć 'k-ikką poprawę na rynku pracy. — 
W fabryce 'szk)a Rci-ch i S-ka u rućhom joiui 
d rugj pjęc, przy którym zatindniono 100 ,-ij 
bo-tnilków. W  fabrVtfć włókiennicze) Bern 11 
znallazło obecnie zatrudnienie okoto 110 -o 
bcltników.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, (PAT). —  DEWIZY: I.on 

dy-i. .29.70 — 29.46. -Nowy Y'ork 6,52 — 6.4 i. 
Paryż 3-5.10 — 34,92. Szwaj-earja 173,48 — 
172,62. Berljn w o-br. prvw.: 213,30. Tenden 
cja wejednolita

PAPIERY PR(fK: 3 proc. .pożyczka bud, 
38,7-5 —• 39. Doilarowka 49 — 49,25.

AKCJE: Banik Polskj 81,50.
DOl.A-R w -o-br. pryw.: 6.51 — 6,52. 
RUBEL: 4,81.

Kronika telegraficzna.
— W porcie gdyńskim znajduje się obec 

nie najszybs-zy na śwjecie sta tek  handlowi 
szwedzki parowtec ,jK.aaparen“ o ipojemno 
śot 5,500 tonu. Parowiec oskjgnąt podczas 
podróży 18 węzłów ma godzinę, a podróż 
z Goetebor-gu, do Kapsztadtu 6,600 mjl odbyt 
w ciągu 18 dnj.  Statek szwedzki przy w jó z) 
do Gdym -transporlt ziarna kakaowego.

— Przybyła do Gdyni bawiąca w Polsce 
-wyóieozka kierowników i instruktorów t -i 
m lińskiego przysposóbienja wojskowego w 
lic-zbje 16 osób.

—  Prezydent Rooscyelt zawiadomił, że
ogłoszona 30 lipca subsfcr-ypcja bonów na su 
mę pół miljona -do-larów zmstata pokryta 6 
kro-tnic.

— Akt -oskarżenia w sprawie podpalcn/a 
Reichstagu został doręczony urzędowym ol>- 
ró'i'K-óni oskarżonych Akt oskarżenia obejmu 
je kilkaset stron dr-ulku.

— Lhczba ofiar orkanu, jaki w ubiegłą 
-sobo-lę szalał nad Dolna Saksonją, wynas< 
ogóje.m 9 osób, kjtórych śni-ieH-O spowodowu 
ły wa’lące-*ię muiry domów mje^zkalnyeh. — 
Rany odni-o®io 30 osób. Strat}- materjalne 
sięgają kjJkudzjesięoiiu miljonów inarek.

— Podczas ćwiczeń artyleryjskich pod 
Kiilonją na  krążownjku „K ar ls ru h e 1 wybuc-M 
g-ranat w  iczasie nabija-nia dz-iaja. 4 osoby 
z '.atogj odniosły na-ny.

— Przybyła do Zakopanego & Krakowa ’j 
czna  wy-ciće-źka kombatantów a-lzacko — 10 
turyń.s.kje-h.

— iPrzybyli- do Torunia po zwiedizeniu 
Gdyni wycieczka c-zoskosjowneka w li -?bje 
9*2 osoiiy.

— Przed sądem okr. w W»do»ą'eaeh ou
była 'sję .oo-z-prawa -przocii-wko d-r. Józefów 
1 ulkowi 7. art. 143 K. K. Dr. Putek oskarżony 
został o -fałszywe donie.sjenie przeciwko ko 
■om-n dn nitowi -polii-cjj państwowej w Wadowi 
cac.li Slun!kiwewjczo\\ i- 8 ąd skaz-i! P-ulilka na 6 
miesi-ęcy więzienia -i u tratę praw  obywatel­
skich na przeciąg 5 lat.

— W procesie o  kra,dzież, niatcrjałów wy­
buchowych sąd we W(i'oc)awiu skazał 8 osker 
żonycti górnjków z Ry-tomiia na karą  jącznic 
48 lat ciężkiego więzieniu. , ,

w ezy ra  i inne  rzeczy c iekaw e. 1 wszyst 
ko  to za jed n eg o  złotego.

Idziemy do pa łacu . „ Zw iedzać m o ­
żn a  ty lko  a- tow airzystwie przewod" 
u :k a “ . Czyż m oże  b y ć  ooś p o tw o rn ie j  
szego niż zw iedzan ie  w tow arzy s tw ie  
p rz e w o d n ik a .  T o  te m p o  s tu m e łro w k i  
i ten  głos b ezn ad z ie jn ie  m o n o to n n y  
— O oto p o r t r e t  olejny- 3 iieznanego p ę ­
dzla włO(sk:ego... —  A ooto  s zk a tu łk a  
p rzep ięk n e  j ro b o ty  z in k ru s ta c  ją s re l ir  
ną  —  Alle cze-goż nie poświęci t ir  
iy s ta  — pom yślc ie  ty lko, -namiot w i d  
kiego w ezyra!  — P ó jd z iem y  szukać  
prze  w o-diiiika.

Lęcz pala-c zaniknie!}  na trzy  spu 
sty- F a g a sy  w gra-na-towych u b ra n ia c h  
znikli, ja k  za d o tk n ię c ie m  różdżki 
cza rodz ie jsk ie j .  C h m u rk a ,  k tó ra  włuś 
n ie  nadb ieg ła ,  zaczy n a  pok rap iać .  
Robi się p o n u ro  na  d uszy  i n a w e t  za 
oszczędzona  z ło tó w k a  nie cieszy.

O sta teczn ie  zaczyna  się og lądan i i 
p rzez  okna .  Salę „Z ie lo n ą11 widzimy 
zupe łn ie  dok ład n ie .  P o te m  p rz e d s io ­
nek, gdzie -najbardziej in te re su jący m

—  STEFAN JARACZ, dv.reiktor Ateneum 
w Warszawję zrzek! się swcj kandydatury 
iprzy ulrcganj-u sję o 'dliiA-żuwę gmachu, w 
kttórym się mieścił taalir. Decyzję Swą nriy 
sta mo-tywuje d z iu u ą  talktyką właśy jf iel-a 
gmachu. Zarządu Zwiii,zku Kolejarzy. klórv 
mając, dwóch ubiegającycli sję o lokal kun 
dydatów, uprawia ..grę na zwlokę1 . Artysta 
„nie cz-ujo się na siłach do odgrywanja rolj 
pacjonta na wytrzy małość'1.

— JEDEN OBRAZEK z  walk; o bvt: W  
AYarszawio zaitrzymano C9-lelnią staruszkę 
pod zarzut cm otrucia 75 letniej konkurentki 
w -zawodzie. o „rynek pracy*’ Ol ,
dwje trudni)y się ipranjcm.

OLBRZYMIĄ FOKĘ w vrzu’jiy na 
lirzeg helski fale. Zwierzę, fnierzące pr-zeszłł 
2 metry, doggryv.alo z powodu rany na py­
sku. Prawdopodobn e z powodu lej właśnie 
-rany foka sto iąsk ; jgraązkn fal. Zwierzę Jo 
bił -i zabrał pewien ryba-k. który następnie 
pokazywa) je cioRflw&kjtn za opłatą.

Szkieb-t łok ma być s]>rej>aroovany dla 
muzeum m->r,sikiego w Hi-Iu.

— I BARTĘ FRZYPl SZCZENTE nje «■ ho 
dzj z ła-mów pr.asy, że przyczyn .katastrofy 
samolollu „Lilbuania1* uje należy szukać an-i 
w rzekomych błędach tragicznie zmarłv"h 
lotników, ani w brakach  samolotu. W ym ie­
n i u *  są jakieś wynalezione przez Njemców 
tnjf mnj-cze prom-ienje, czy fale rud jowe. pa- 
ra-li-żujące działanie m-olor.ów 'spalinowych.

— SOCJALISTA, WŁAŚCICIEL SAMO 
CHODU in-tei-pelo-wał w parlamencie 
holemlersOijin -w sprawie ukipsz.eń dla 
automobitćzmu. Xa to wszeiił nft trybunę mi 
nist-er :ko.munjikaeji Rey-ner (sttron. katolic­
kie! i przeprosił interpelanta za to. że sam 
z. praklvkj nie zna bolączek automobil słów 
bclesiclerski-cb. ponieważ jeździ do mjnk-ter 
Niwa... na rowerze.

Rosi) socjalistyczny na ljmuzynie i nv- 
nrsler Jej Królewskiej Mośi-j oklep na  ro 
Werze — zestawienie, badź -co bądź, ciekawe.

- 2->0 ADWOKATFK liczy Francja  na 
ogólną ilo-ść 2300 aifwokatów.

— SKANDALEM LITERACKIM DNIA w 
Anglj; jest }ij(taika. znanego i w -Polsce ze 
sceny. -Noela -GSvarda p. -t. „Projekt żvcia“ . 
Sztuka wychodząc z założenja: „każdemu 
n oLno żyć jak iclwe, byle nie kr-zywd/jł m- 
kr^o próciz sjebif — prppagnje.. . wjelomę 
stwo-.

— I PAL \ przybierają nieno/towane roz 
nnairy w szeregu miejs-oowośek 1 sierpnia 
teniiperatura w } Jorku  wynosiła 60 str-pn: 
na słoTig-u i 39 w cieniu. Wkskute.k lipałów 
na W-ęgrzećb w d-olj-nie Dunaj-Cjsa wytwo 
rzył się obraz f a t a -  mongana, przedsta'wi i- 
jąey... -mapę przedwojennych Węgier..

— TARGNĘŁO- SIĘ Ńa ŻYCIE v War­
szawie w  ć ągu jednego miesiąca Rpea 112 
o.sob. Vi Itej liczbie były 7)2 wynnki śmierłal- 
ne. ‘

< > o -
ZAST.

Kpt. Leoeckl na Syberji.
W  dn iu  .Yczorajszym p rzybv l do  

i r k u c k a  a d ju ta n t  M arsza lk a  P iłsud- 
skipgo, k.pt. 1 rinczy-sław Lepecki, od 
B yw ający  —  jak w iad o m o  —  podróż  
po Syberii .

P o  -kiIkudn;:OYvym p o b y c ie  w tem  
m ieście  kp t. L epeck i  u d a 's i ę  sow iec­
k im  sa m o lo te m  \yojskow} m  d o  m ie j  
scowości Nireńsk, po ło żo n e j  w odleg 
łośc: 1000 kim. n a  północ od Irkucku”

J a  i  w iad o m o  w K iren sk u  przeby­
wał w la tach  1887— 1889 na  zes łan iu  
M arsza lek  Piłsuasiki (Iskra).

tł()<

Ile bakcylów I kiedy zawiera  
powietrze w wielkich 

miastach.
Ihilck-rjolog pa,rysiki, DumesniJ, p rzepro­

wadził sze-reg -ejekawych obserwacyj nad  jln 
Scją bakcylów -znajdujących się w 'powietrzu 
zuleżnje od ipory dnia. P rzekonał się on, że 
ranny, wczesny spacer v wiclkiem mieś-cie 
jest najhiigjenjczniicjszy, gdyż wówczas po ­
wietrze jo«-t sIŁosunkowo najczystsze.

Doświadczenja swoje przeprowadz-ł Da 
mes-nil na placu Zgod} w Paryżn. Pr-zeikonaJ 
sję w w\ niku obserwacyj, iż o godzinie 7 
rano określona ilość powjctriza zawjerała ty! 
ko 640 miik-r-obów w tr-zy godziny póżn-iej 
- już 780. O godzjuie 11 liczba mikrobów 
wzrastała do 1800, a -potem -rosła cora-z bar 
dziej i szybcie j. Około po łudn ja  wynosjła an-i 
już 23.000, <1 2-ej -popołuli.nju — 72.000. o 6 
pp. — 80.000 o 7 wiieczór — 88.000!’

Ja-k wyn-.ka ,z doświadczeń DumesnLfa 
ilość mikrobów . powietrzu wjelkomjej- 
-skje-111 wzrasta w miarę zwięLszenia sję ru 
cliii rmlięjstkiegp. Plac Zgody, na  którym .prea 
Jjro-wakl-zrf bakterjolog paryskj-swe -dośwjad 
czenja, należy do najbard.zieij ożywionych 
jriaców w PaTyżm.

Technika rominsu  
policyjnego.

Gdy swego czasu winszowano Emilowi 
Gąhoisiiui, 4uikce.su postaci s-two-r-zonej przez 
niego, Mo-usieur Lecoą. odpowiedział on p-ip 
roslu: „Tcrhnrka roma.su kry.mi.naJncgo pest 
wprost -dlzic-cinna'1. — Roiła czytelnika j-esl 
o-dkrycie mordercy. / iś zadan- em au-tora ro 
liiasn, jest utrudnianie nui tego.

Pierrc Millę-imówi podotmlc A „NouyeR-; 
Littcrarre1*: Doskonalić wiem jak się robi ro 
m a m  Ikryaninalny! — nie jesd to żadnem cza 
rodiziejdtwoin. T-rzoba ty lko ' napisać historyj 
-kę .naodiwróit.

Jest tylko jeden TOinąns kryminalny zaczę 
ty iprzez swój ipoc.ząitek a jest to arcydzie-th. 
'fen, który go -napisaj był genjuszom. ,,Zbrj 
dnia i Ikara11 Dostojewskiego. (i. n.).

e k sp o n a te m  .są d w a  stosy  s u k ie n n y c h  
tręp-ków, k tó re  m a  w k ła d a ć  zw iedza­
jący. P a t r z y m y  na  te t r e p k i  z z ach w y  
tem i ś c isk am y  w b ieszeni z ło tów kę. 
I tak  c a ły  p a łac  d ooko ła !  N ajw ięce j  
w idać  z ta ra su ,  w ychodzącego  z d r u  
giej s trony na  p a rk .  Na ta-rasie k a r tk a  
z n ap isem ; „D la  pub liczności w stęp  
w z b ro n io n y '1. W id o czn ie  są L-czni a 
m u to rzy  zw iedzan ia  przez okno.

Z chw ilą  gdy us i łu jem y  w ejść  m i­
mo z a k a z u  n a  ta ra s  w polu  w idzeniu  
znów u k a z u ją  się fagasy j z n o w u  m a ­
ch a ją  ręk am i.  T o w a rz y sz ą  już n a m  
do k o ń c a .  P a t r z ą  -pilnie, iak -staramy 
się o b ją ć  d r z e w a . ‘ które- m b d  w łasno  
ręcznie  zasadz ić  Sobieski- Towarzy­
szą aż -do b r a m y  . o b s e rw u ją  nasz  
m a rsz  a le ją  w s t ro n ę  ko le jk i  w ila ­
now sk ie j.

T a k  zw iedziłem  yy-y^stawę p a m ią ­
tek  ipo k ró lu  J a n ie  Sobieskim . J a k  
m ó w ią  Rosjanie:

— I dzioszewo, i serdzito .

W . T oll.
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Dokoła zbrodni na Trakcie Radlińskim.

DiKhodzenFe będzie ukończone w cląau 5 dni

Tram w aj do Babic

i  •

4  »  -  -

D ochodzenie w spraw ie o h y d n e j  
zbrodni popełn ionej na osobie Karola  
P a rn ick ieg o  na Trakcie R adlińskim , 
(o której szczegółow o donosiliśm y) 
zb liża  się ku końcow i. J a k  się d*)\v/;>' 
dujem y re źródeł dofarre po in to r ino -  
w anych dochodzenie w  tej spraw ie  
będrie ukończonew  co |gu  najb liższych  
ó  dni. R ów nież w tym  czasie zapad  
nie ie c y z ja  o dalszym  Josie morder 
eów . a m ian ow icie  ezy będą posła

w ieni przed sądem  doraźnym  ery też 
zw ykłym .

Y\7 czasie dalszego śledztw a w yszło  
na jaw  dużo uow yeb okoliczności 
obciążających szczególnie M arcina  
G uek/ela. Przeto n iew ykluczone jest, 
iż przed sądem  doraźnym  stanic je 
dynie M artłu G nekiei. B liższych  szere  
góiów  nai'az'e podać nif możemy', ze 
w zględów  na toczące się śledztw o. (ej

Fałszerz bilonu.
W powiecie oszmiańsk/m zatrzymany zo­

stał koło Smorgoń dawno poszukiwany fa/ 
szerz iren/ędzy, Jan Pfotrowsk; ze Ko­
wale, Piotrowski specjalizował s(ę w grub­

szej go/ówce Fs.brj kował on tylko monety 
po 5 i po ? zł. Wzory produkcji jego mim  
niej zosiaiy znalezione prz\r n/in w chw iff 
aresztował* a.

Przez żart -  do kradzieży.
Do miasteczka Lebiedziewa jeehal na 

targ ze swą małżonką niejaki Jakimowicz, 
wioząc na.b('ai.

Na drodze czatowali na przejeżdżających 
wieśi* aków złodzieje, i co źle leżało lub był . 
źle pilnowane stawało S/ę (eh łupem.

Wiedział o  fem Jakimowicz i sam u.-ń*!/ 
z  przodu na woz;'e, zaś jego nadobna mułion  
ka um iełą ła  się z fyłu furmanki. Nabiał 
"który wieźli na, targ znajaował się w irod- 
ku w oza. Złodzieje widać zrozumieli, że zwy 
b/ym sposobem n(e zdobędą te go łupu Je­
den z iij'ch wpadł na pomysł. Przyskoczył do

‘ węciany.

Stcłpce.
Z ŻYCIA OGNISKA KOLEJOWEGO 

PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO.
■Praca Kolejowego Przysposobienia W oj­

skowego w  S|loł.pca-cJi stanęła na wysokim 
poziomie, zawdzięczając niestruJizoiiemu 
■zawsze ochotnemu i wielce oddanemu pracy 
społecznej prezes owi Ogniis.ka Ii. P. W. p. 
Mo.szczyiiskjemu kitóry z całym pietyzmem 
pracu je  dla dobra Ojczyzny, siejąc wśród 
mtoczenja szlachetne poryw y do pracy pań- 
s t wo w o-twórczej.

Ognjsko K, P. Wi. w Stołpcach służy dziś 
wzorem dla miejscowego granicznego spo­
łeczeństwa swą wysoką karnością i gotowoś 
-cją obrony naszych granic,

P Moszczyński zorganizował pozatem u 
nas  Związek Rezerwistów, na czele którego 
skanął jako  prezes i komendant. Do szere­
gów- stanęło 140 osób których prezes p. 
Moszczyński należycie um undurow ał i p rze­
prow adził ówdezenia. Uirzątdiza też imprezy 
kulturalno-oświatowe, prócz tego rezerwiści 
b jo ra  udział we wszelkich uroczystościach 
(państwowych.

Drria 27 liipca r. b. odliyło sję posiedzenie 
Zarządu Ogn ska K. P. W. w Stołpcach, na 
k tó rem  zostaj opracowany ramowy program 
■uroczystości poświęcenia sztandaru K. P W 
mającego się odbyć w najbliższym ezasie 

Jpdnooześme uchwalono- założenie ogro 
d u  o i-orowego K. P. W. od 100 do  150 drze­
wek, (który w pr.zyszłośoi byłby .odtoją fjn:,n 
sową organizacji, jak  również zdecydowano 
zakupić 75 pasów głównych dla joanipaui. 
K, P. W. ‘ 1 ■

i NOWA w y p o ż y c z a l n ia  ■ 
I  k s i ą ż e k  1
|  Jagiellońska 16, m. 9 §§
s  K om pletna  b e le trys tyka  do os- jj  
1= tatn ich  now ości w języku  poi- M 
B  skim oraz w  obcych. — L ek- E  
j  tu ra  szkolna. — Dział nauko- g  

wy. — K ażdy ab.onent o trzym a §  
J  prem jum . E
U C zynna  od godz. 1 I-ej do 18-ej. | |
|  Warunki przystępne. 1
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tyłu wozu i łapiąc w objęcia nieoezrkującą 
niespodzianek miłosnych gospodynię, śetag 
nął ją.

Ta zaezę/a rozpaczliwje wołać mężu na. 
pomoc. .Jakimowicz pośpieszył na jej krzyk 
i rozpoczął walkę z przechodniami, którzy 
nie odpowiednio zażartowali z jego żoną.

Kiedy odparł atak łobuzów { nmlżeńs/wo 
wsiadło zphwrotem na wóz, z przerażeniem  
zauwsżyio że esly  towar kfóry w eźli nu targ 
zginął. Wtedy dopiero zrozumiał Jakimowicz 
na czcrn polegała zarfoblilwość łobuzów w 
stosunku do jego żony. (c).

Z pogranicza.
Z RADY RODZICIELSKIEJ TUT. GIMN.

PAŃSTW.
Duj a 31 lipca r. b. drogą przez dyrekcję 

giann. opatrzona podpisami prezesa rady ro 
idzicielskiej j rodziców młodzieży uczącej 
s ię  została wysłana do Kuratorjum O. S. V 
prośba  motywująca przyczyny skłaniające do 
powstałej na tut, terenie akcji mającej na 
celu powrót do gjmn. państw, naucz. ięz. 
polskiego w Sionjm e p. Henryka Miessnera.

Innym fakttem naprawdę mlijym i wjelo 
d la  tut. społeczeństwa znaczącym jest ,,udko 
biecenie11 łut, ginni. dokonane przez władze 
miarodajne. i W  * K.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KOLA 
SZYBOWCÓW

Odbyło się dnia 27 tjipca r. b. o godz. 
16j30. Przewodniczył p. starosta Mydlarz.

Po  zagajenju przemawiał delegat witeń- 
.skjego koła, podając w sjowach rzeczow _-h 
i p rz tk o n i  wujący-ch zadanja i znaczenie s;y 
oownictwa.

Poc-zem głos z.abral prezes miejscowego 
obwodu Legjonu Młodych leg. student Sze:- 
ko. mocno uzasadniając (konieczność zgto- 
szenja akcesu do koła wszystkich obecnych.

Zebranie zakończyło się o godz. 20 tiez- 
nem podpisywaniem deklaracyj członkow­
skich.
Sądzić należy, i e  jiraea nowojiowstalego ko 

4a rozwijać sję będzie .pomyślnie i sprężyś­
cie, zwłaszcza, że (idea szybownictwa, w  co­
raz  większym s to p n u  ogarniająca Polskę, 
da jąc  kadry  młodlych ii wyszkolonych p ilo­
tów  spotkała się z uznaniem i przychyliłoś 
cią czynników miarodajnych.

•Przykład, jak  należy popierać wszystko, 
co  uaży do potęgi lotniczej Polski da ł  p 
starosita Mydlarz, przyrzekając j ofiarując 
7  własnych funduszów pomoc finansową dla 
tych którzy w jprzy-szloaci wyłonieni z ruje.: 
scowego (koła kształcić się będą na kursach 
szybowniczych w Wilnie.

Z LEGJONU MŁODYCH.
Di^ętkj staraniom znanego już na tul. te 

renie  z energji j poświęcenia się sprawie 
leg Sierce, młodziutki, bo niedawno p o w ­
stały  obwód powiatowy weźmie udział 6 h. 
m. w ogólnopolskim, warszawskjm zjeździe 
Legjonu Młodych łą c z n e  z legjonjstami.

Ta.k w jadom o Ministerstwo komunikacji 
przy znało uc.zęstnikom zjazdu 80 proc. zniż 
k i  III i II ,k 1. w obie strony na  pociągi oso­
bowe, jak i  pośipieszn^gSpecjalnje u rucho­
mione poćjągi zapewnią wygodę i szybkość. 
Zaznaczyć należy, że njezamożni legjonBcj 
korzystać (będą z ulg.

Wziąwszy to wszystko pod uwagę sądzić 
należy że ifdztał zjazdowy członków m i e j s n  
yego obwodu będzje jak najliicznicjs.zy.

Szczegółowych informacyj udziela leg. 
s tuden t Sierko — Apteka Miejska w Św-ięcia 
nach  — godz 16—IM.

\ \
WŁOŚCIANIE SOWIECCY 

POSZUKIWANIU CHLEBA YV POLSCE.
Placówki K. O. P-u w rejonie odt'nka 

graujeznego Suehodowszezyzna zafrzyinały 
nad ranem dnia one lajszego 9 włościan, 
którzy z workami przekradl/ s/ę nocą na te­
r e n  Polski, by zaopatrzyć silę fu w żywność. 
Włościan/e sowieccy opowiadają, że na ca­
łym terenie Bjalorusi sowieckiej panuje 
straszny głód, który dotknął njefylko lud 
i i o ś ć  w miastach ale również i  wieś. Całe 
zboże jak wiadomo idzie do sk/adów paósl 
wowyeh, a włościanie pracujący w kolekfj 
wach przymierają głodem.

Od k lkimani dni wre grączkowa praca 
juz tnulowic nowej iinji tramwajowej, kić-

„Czarna trzynastka"
na Zlocie pod Budapesztem.

W  d n iu  2 s ie rpn ia  b. r. n a s tąp i!  > 
o tw arc ie  M iędzynarodow ego  Zdoi.ii 
S k au tów , k tó ry  od b y w a  się n a  W ę ­
g rzech  koło  B udapesz tu .  P o lskę  repre­
zen tu je  n a  Zlocie 1400 h a rc e rz y  z ca 
łej Rzeczypospolite j .  J a k o  re p re z en ta  
c ja  C horągw i W ileńsk ie j  obozuje  n.t 
Zlocie . .Czarna T rz y n a s tk a  Wtl. D ra  
żyrna H arce rzy ,  oraz  t rzech  h a rc e rzy  
z in n y ch  d rużyn .

A tra k c ją  o b o zu  w ileńsk iego  jest 
ob sze rn y  nam io t-św ie tt ica  u t r z y m a n a  
ca łkow ic ie  M s ty lu  reg jo n a ln y m , a 
dzięki u p rz e jm o śc i  T-wa „B a z a r  P rze  
m ysłu  L u d o w e g o "  i U rzędu  W o je w ó d /  
kiego, boga to  z a o p a t rz o n a  w wyroby 
lu d o w e  (kilim ki, k ra jk i ,  c e ra m ik a ,  
p a lm y  j t. p|) o raz  fo to g ra f jc  i a lbum y 
z k ra jo b ra z a m i  W ileńszczyzny . Naie 
ży n a d m ie n ić ,  że cfbóz „C zarn e j  Trzy­
n a s tk i "  jes t  roz łożony  w c e n tra ln y m  
p u n k c ie  obozu  V) yprayyy Po lsk ie  j.

«-;i nni w jm-diięsym c.7.:«Kii> 
pocztowców w Babicach z

|j óą*;vyę ąsjetio 
centrum stoljcy.

1 a jak iem  w św iat.
Przed n iedaw nym  ezasem  donosi 

Itśmy, iż m ieszkan iec m iasta W ilna  
p. L ew andow ski (Św ięeiańska 2j za  
m eld ow ał policji o ucieezee jego syna  
15  letn iego Jerzego, k tóry p e n n e j no  
ey w ziąw szy p otajem nie tatissrow i go  
łt>yvkę z szu flady „zyviał“ z dom u.

Jak p. L ew andow sk i dow iedział 
•się od kolegów  zb iegłego syna, chlo  
p iec  n aczytaw szy się rozm aitych spra  
w ozd ań  i p ow ieśei o rekordach spor  
łoyyycb i przygodach postanow ił prze 
b yć  przestrzeń z W ilna do Gdyni kaja  
kiein .

W  tj m  celu  z oszczędności nabył 
•kajak, przyszykow ał \vszvstko do w y  
prayyy, a następnie „dopetn iw szy syvo 
•je zasoby gotów ką" w e w spom niany  
w yżej sposób od tatusia, w  ciem ną noc  
lip cow ą w yruszył w daleką i niebez

pieezną podróż.
Zm artw iony ojciec, obawiając się. 

by chłopcu nie sta ło  się  coś złego zgło 
sił się do policji, prosząc o wszczęcie 
•poszukiYvań za zbiegłym  syuem  —  
sportow cem .

Jak się obecnie dow radujemy, m i 
m o pościgu  policyjnego, ch łopcu  uda 
ło  się już osiągnąć n ieb y lejak i rekord. 
Zgodnie z otrzym anym i w  policji w ia 
d om oścam i, 15 letn iego  Jerzego Le 
yyandowskiego w idziano w czoraj jak  
■nijał n a sw oim  kajaku M odl/n.

• C h łop ice  za tr zy m u je  s ię  p rzy  przy  
Stan iach  k lub ów  w io śla r sk ich , g d zie  
d zie ln em u  p od różn ik ów  i z W Hitu, ch ęt  
n ie  u d z ie la ją  p o m o c y  i o d p o w ie d n ich  
fa c h o w y c h  p orad .

I*. L e w a n d o w sk i b ęd zie  jeszcze  
m ia ł ze  sw ego ch ło p ca  p o c o  chę.

Samosąd nad złodziejem w Wilnie.
Za usiłowanie skradzenla wieprza omal nie postrada! źyeta.

Rzadko notowany, szczególn/ę w- nifeście 
wypadek samosądu nad złodziejem, wyda­
rzył się wczoraj w godzinach poobiednich w 
W iln/e na Rynku przy ul('cy Subocz.

Obecni na targu wieśniacj- zauważyły w 
pewnej chwali, iż do wozu jednego z handlu 
rzy wiejskich Antoniego Suchockiego zbli­
ży t s'ę jak[ś osobnik, i usiłuje skraść leżą­
cego wieprza.

YY îeśnjaey postanow/lj dać nauczkę zło­
dziejowi. wobec czego kilku z nich osfroź 
nie podkradlo się z tyłu j zanim z/odziej 
zauważył grożąca mu n/ehezp/eczeństwo zła 
pało go, a następnie zaczęło niemiłosiernie 
okładać kijami. — kolkami ora,z jnnym

sprzętem. Złodziej brocząc krwfą padl na 
Z[emię.

W łościanie zatłukliby go na śmjerć, gdy 
by nie interwencja policjanta,, kfóry uratował 
złodziejowi /><•/•■. Okazał się nim nfejak/ 
Wiktor Parafjanowicz — notowany w kro 
nikach kryminalnych „potokarz" (z/odz-ej, 
kradnący z  wozów).

Po udzieleniu pierwszej pomocy, ranne 
go złodzieja przewieziono do aresztu central 
nego, skąd powędrował 011 później do szpi 
tata.

Przeciwko kilku sprawcom samosądu sp ! 
sano protokół. Zostaną onf pociągnięci do 
odpowiedzialność;, sądowej. (cl.

M M M M -  - " H M

Bohatrroni walk
0 naepodlagłolć.

Z okazj: 70-cocznjcy powstania sfyemio 
w ego pod hono.ro we m jirzewodnilć.tweTn Gep.c 
ruja stywizji Ryd,z-Śmlig!cgo Edwarda zorgj 
nizowany zoiStał e Groldmie Komitet obchodu 
łej jM)r.z.yslośc; na Zieniiucb Wbchodnich. 
Dziahilność Komitcttu objęła teron woje­
wództw wjlcńskiego. nowogródzkiego d bjalo 
slookjcgo, (których .przedslawieiiele w oso­
bach nip. wojewodów oraz prezesów wind/
| urzędów okręgowych weszli równocześnie w 
jogo skład, \ a  pre/.e.sfi Komi tetu W ykona w 
czego ipowołano jnjcjaltora Dowódcę O, K 
III generaja brygady inż. Ljtwinowicza.

Aby n e  jozczłonkowywać akcjj na posz­
czególne lokalne uroczystości. Komitet posła 
uowit skoncentrować ją w ogólnym obrho- 
ctiie, zwia.zanym z odsłonjęciem i pośwjęce 
jiiem pomnjilku na grcubje powstańców, po'"- 
gtych w bitwje .pod Dubiczami 4 m aja  1863 
roku i pochowanych wraz z wodzem ^ a r t p  
landwj,Wijem Narbutlem we wspólnej mo.gHe 
w Dubje.zach.

IKmufiteit usłali! jako dzjeń obchodu 6 
sierpnia 4>r. ze względu na zbieg h sltorycz 
ny.ch 'dat. a mjanowicie w przeddzień ,slra 
cenią na stokach cytadeli warizawńkjej Ro 
niikaWia Traugutta 5. VIII. 1863 rocznicę 
decyzjj Marszałka do  bitwy pod Warszawą 
w triiku 1920. W  tym też dniu, a nie innym 
postanowił Komj.tet obchodu dać w darze 
Marszafkowj Piłsudskiemu (trwałe dzieio, u e 
1ylko w postaci ipomnifca bojownjkom o N 
podległość, w roku 1863, lecz równjeż \v 
postaci przeżyć i ugruntowanej oraz pogłę­
bionej przez uczestników obchodu znajomo! 
ci p rzeb;egu i is toty tego powstania na Zp.-- 
miach Wccho-dujch,

OGÓI \  Y PROGP LYI I KOCZY STOhCl 
DUBICKICH.

Dnia & sierpnia  w goidiz. po  .połudiuo- 
wych odbędzie sje poświięcenje pamiątkowe 
go krzyża na miejscu, gd-zie polegli Narbutt
1 llowarzysze.

Wieczorem tegoż dnia w  Dubiczach od- 
będzje się uroczysty capstrzyk oraz apel ,)<ż 
ległych pułku, poczem nastąpi symbolieznć 
pailenje ognisk — znjczów na miejscach b. 
okolicznych pobojowisk powstańczych.

iDiiwa 6 sierpnia o godz. 5 rano uroczysta 
pobudka, odegrana przez trębaczy 76 p. p. 
w Dubiczach. • *

Godz. 10 r a r o  al poświęcenie j wręczę 
■me sztandaru organizacji przv.sposobjenia 
wojs/kowego leśnego Dyrekcji Wileńskiej, b' 
uroczysla poi. msza Święta na miejscu /bu 
rzonego przez 'fu.rawjowa kościoła parafjal 
mego. g) odsjonjęcie pom njka  na grobie po 
(legł. jmwst. dj złożenie puszetk z izjemią z 
pobnjowisk i mogił ,pows.tańo*zyeh. przywie 
aionych przez szttafety przysposobienia woj 
akowego z lerenu trzech wspomninnj-ch woje 
wódzi■r oraz województwa poleskjego.

Po przerwie objadowej około godz. 16 
odbędziic się *.a okoljcznych polach pokaz 
nowo-ozeisuej wojny.

O godz. 18.30 igrzyska ; zabawy ludowa, 
a na  .zakończenje widowisko pod' golem nje 
bem pod tytułem Rok 1863‘‘ wedjug apnfę 
ozy Grottgera odegra zespół żołnierskiego te 
atru- garnizonowego <7. Grodna

Ze względu na to, że uroazystość odbę­
dzie się w puszczy w odległość) kilk.udzjesię 
ciu iktrn. od kolei. Komitet nie może zapew 
njć zorganizowanego dojazdu do Dubicz, 
ani też żadnych w yg ó j  przybywającym goś 
ciom. Dojazd do mjejsea uroczystości z Wj! 
na — szosą im. Marsźhłfka Piłsnidskiegp przez 
Ejiszyszki Raduń, Sojtanszkj, Zabłoć.

K U d J F R S P O R T O W Y
0^3  dni sportu łotewskiego w Wilnie.

D ow iadujem y się, iż  w eroraj z o _ 
sła ła  zaw arła  z Rygą um ow a, w spra  
w ie szeregu p ierw szorzędnych  im prez 
sportow ych , które odbędą się  w  W il 
nie w ostatn ią  n iedzielę sierpnia.

P rzyjeżdża do nas piłkarska repre 
zentacja  Ł otw y złożona z akadem i 
ków . R eprezentacja ła  jedzie do 
W łoch, a baw iąc w  W iln ie  rozegra  
diva m ecze tow arzyskie.

Ponadto, jak już p isa liśm y, przy  
jedzie do nas najlepszy lekkoatleta  
ło tew sk i o lim pijczyk Dimza- Jest w ięc  
projekt ż tb y  sprow adzić w tym  cza  
sie  i H eljasza, a że przyjechać m ają  
rów nież i inni zaw odnicy, przeto 2b 
i 27 sierpnia będziem y m ieli w  W /Inie

w ie lk ie  zaw ody m iędzynarodow y. 
P rzeciw ko zaw odnikom  Ł otw y starto  
w ae praw dopodobnie będzie W ajsń  
wna

R azem  z piłkarzam i i lek k oatleta ­
m i przyjeilzie drużyńa gis er sporto  
w ych, która rozegra u nas, turniej, 
m ając feS ijrzee.iwn|ka zesp ół w ice ­
m istrza P olski, drużynę K. P . W . Og­
niska.

W idzim y w ięc, że niebaw em  be 
dzieinj m ieli szereg w ielk ich  im prez 
sportow ych, a do tego dodać jeszcze  
trzeba, że w tvm  czasie będziem y  
m ie li w  ’ Wtłń./o b ieg  m aratoński o 
m istrzostw o P olsk i.

MIKROFON NA BOISKU PIŁKI 
NOŻNEJ.

W  niedzielę  m ecz p i łk a rsk i  W KS 
— Libe.rtas t r a n s m i to w a n y  będzie  
przez  rad  jo  w ileńsk ie .

T ra n s m i to w a n e  b ęd ą  dw a  m om eii  
ty. O lw arc ie  s ta d jo n u  i d ru g a  po łow a 
g r \

Q?wila sentymentu.
W’ garażu dowództwa 19 dywizjj przy ul 

Wielkiej slaf uowjulcńkj. wytworny samo- 
chóió osobowe.

Pewnego poranka szofer po przyjściu 410 
garażu zdębiał. Samochód wprawdzie tkwi! 
na zwykłem miejscu, lecz jaikoś dziw,i'e 
skrzywiony jakby przysiadł na tylne kołai 
— uje  miał na njch opon wartość) 1200 zło­
tych.

Zfodziej, który zakradł sic do garażu za 
pomocą dobranego klucza, pracował bardzo 
ostrożnie. Nie pozostaw i po sobie żadnych 
śladów Prowadzący dochodzenie przodow­
nik Ludw-jk Mc.naiźowiiciz nie dawaf jednak 
za wygraną. Szukał uparcje. Centymetr po 
ceuttymetrze obejrzał cały garaż ) aulo. Zb*> 
dał ko)a, osie, btotnjki. chłodnicę, zajrzał 
do -wewnaitrz nawet. W czasie poszukiwań 
wzroik jego spoczął ua trąbce i roz.błysł fm 
dzieją. Na gumowej .powiierzehni sygnntu 
w idnjał niewynaźuj odejsk palca.

Od tej chw)li śledztwo potoczyło się d a ­
lej w .zacjs^nem laboralorjiim daktyloskopij 
nem jaod berow niclwem  Józefa Sudnika. 
I  irwaiony odcisk zo>s.ta) zaklasyfikowany i 
zaczął szuikhć swego właściciela w kario- 
((ekach wvdz)ału śledczego P. P. w Wi-tnie, 
które co niew)elu wie zapewne zawierają  
10 tysięcy nazwislk Wiilniau. Nie izuaczy So 
(nawiasem mówiąc), że Wilno ma 10 tysię. y 
przestępców. W  Ijczbie tej są także tylko 
podejrzani.

•Odejsk palca znalazł właściciela Był mm 
znany pofe j i.  jako złodziej zawodowy. Sta 
nisjaw- Orłow-.ski, który w czasje odbywania 
Służby -wojskowej, .pracował przy  garażu 

dowództwa 19 dywizji.
Kiedy Orłowskiego zatrzymano 1 opow e- 

dzjano mu w jaki siposób dokonał kradzieżie 
i dzięki czemu został ujęty, — przyznał się 
do winy j zwrócił opnny.

Zapytano go — dlaczego dotknął trąbić
..Pracował' w rękawiczkach gdy już 

z.dji ł̂ opony ii kierował się do wyjścia, zaprag 
nął jeszcze raz spojrzeć na samochód. ipr-v 
którym pracował tylte miesięcy. Esjadł prze 
k ierow ney , zdjął rękawiczki 'Zamyślił si° 
na cihw-ilę i icSelikatnic przyciis-nął trąbkę je­
dnym palcem. Zapomnjał o  ostrożności.

Wczoraj przed sądem Orłowsk) przyznał 
sie do winy j został skazany na 3 lata w-ję- 
zienia.

Wlod.I A D J
W ILN O.

PIĄTEK, dmia 4 sierpnia 1933 r.
7.00: Czas. 7.03: Gimnastyka 7.20: Mu- 

lZyka. 7,30 Dziennilk poranny. 7,35: Muzyka 
7.52: Chiwńlka gosp. dom. 11.57: Czas. 12.ua: 
Muzyka. 12.2p: Prusa. Kom. met. 12.35: Mu­
zyka. 12.30: Muzyku. 12.65: Dzienmih ,połud 
njowv. 14.50: Prugram dzienny. 14.55: Płyty 
— muzyka operetkowa. 15.15: Kom. gosp. 
15.35: Piyly — utw ory Lavela. 16.00: Trans, 
z Cjechot-jliku. 16.40: Transm. meczu tenjso 
wego. 17.00: Przegląd wydawniettw. 17.15: 
Koncert solistów 18.15: „Stan naszego są 
downictwu ' i perspektywy jego rozw oju" --  
ddczyt. 18.!*5: R ec i ta l 'śp  ewaczy. 19.05 Roz 
mąitóści i płyty. 19.20: Ze .spraw- Ihewokjch. 
19.35: Program na sobotę. 19 40. Na widno 
kręgu. 20.00: Koncert symfoniczny 20:50: 
D.zienn)k wjecz. 21.00: Dokąd jechać nu nje 
d/jelę? 21.10: 1). c. koncertu. 22.00: Muz. 
taneczna. -22.25: Nportow- kom. 22.35: Koni. 
mcii. 22.40 D. c. m uzyki tanecznej.

SOBOTA. Dnia 5 sierpnia 1933 r.
7.00: Czas. 70.5: Gimnastyka. 7 20: Muzy 

ka. 7.30- Dziennik por 7.35: Muzyka. 7.52: 
Chw-Ąka gosp. dom 11. 57: Czas. 12.05: Kon 
cert. 12.25: Prasa. Kom. ineit. 12.35- D. c. 
koncertu. 12.56’: Dzjennik .popołudnjowy
13.00: Uroczysta -zmiana warty. 14.50: P r o ­
gram dzienny. 14.55: P!ytv —  muzyk, ży­
dowska i organowa. 15.26: Kom. gosp. 15.T>: 
Płyty — Beethoren. 15.50: W ad wojsk.
ló.OÓ: Transni. 16.30: Mecz tenisowy. 17 00: 
Odczyt. 17.lt): Utwory na  dwa fortepjany. 
71.45: Yodycja dla chorych — pogadanka, 
muzyka. 18.00: Nabożeństwu z Ostrej B ra­
my. 19.00: Odczyit ..Toruń, król W5.sły“ . 19.20: 
Tygodnik Iitrwsk:. 19.35: P rogram  na n ie­
dzielę. 19.40: Kw:fArans» ljteracki.  20.00: Siu 
chowisko. 20.40 Koncert. 21 05: ,J)z iennik  
wiec.7,( 21.15: Przegląd piasy rotn. kraj. i 
zagrań. 21.30: D. c. koncertu. 22 05 Cap­
strzyk. . 22.30: -Sportowe wiiadomości. 22 10: 
Kom. met. 22.45: Muzyka, taneczna.

W A R S Z A W A .
Program rozgłośni warszawskiej w pią 

tek dnia 4 bon. jestt identyczny z programem 
w Reńskim.

NOWINKI RADJOWE.
KONCERT SYMFONICZNY.

Dzisiaj dn ja  4 sierpnia Rozgłośnia W ar 
S7.awis.ka nada o godz. 20 ze studja koncert 
symfoniczny.

CO SŁYCHAĆ »  SĄDACH?
Sprawa dzjsiaj dosyć aktualna, to też 

prawdopodobnie * zainteresują  się wszysw 
prawnicy odczytem p. Błaszczyka,, który mó 
wić będzie dzisiaj o godz. 18,15 — 18,{f> 

p rzed  mikrofonom Rozgło-śnj Warszawskiej 
o (stanie naszego sądownictwa i o perspekty 
)vach rozwoju.

NIEMA „MAŁEJ SKRZYNECZKI".
Wszyslkjm młodziutkim radjosłuchaczom 

komunikujemy. « e  dzisiaj w związku z wy­
jazdem Cioci Hali na odpoczynek na wjeś, 

Małej skrzyneczki11 nie będzie. •

Za przykładem sąsiadów.

Kto przyjechał do Bydgoszczy?
J u t r o  n a  lo rze  rega tow y 111 w Byd 

goiszczy o d b ę d ą  s ię  w ielk ie  rega ty  wioś 
la rsk :e  o  m is trzo s tw o  Polski.

W  re g a la c h  ły c h  -pierwszy b o d a j  
raz  w y ją tk o w o  licznik obs taw ili  G b ie ­
gów w ilnianie .

W ilno  jest r e p re z e n to w a n e  przez 
d w a  k lu b y

P o licy jn y  Klub S p o r to w y  wysiał 
W itkow sk iego ,  k tó ry  w alczyć  będzie  o 
m is trz o s tw o  P o lsk i  w biegu  jedynek . 
W itk o w sk i  (broni ty tu łu  w icem is trza .  
Zg łoszonych  jest t rzech  z aw o d n ik ó w : 
Vereg, K urg łow icz  n o  i W itk o w sk i .  
(Bieg w niedzielę).

D ru g im  b iegiem  u m is trzo s tw o  bę 
dzii s ta r t  p. P tew ak o w e j  z W K S 3 B. 
Sap. na jedynce . K o n k u re n c ja  jes t  b. 
w yrównania , ale  zda je  isię, że p. Ple- 
wakoYia m a  dziś znaczne  szanse, w 
k a ż d y m  b ąd ź  raz ie  da leko  w iększe  n :ż 
W itk o w sk i .  C iekaw i je s te śm y  ja k  p.

P le w a k o w a  w yjdzie  z p o k o n a n ą  w T  1 
kaich Reiśk iew iczów ną. (.15 i eg w nie 
dzielę)-

C zw ó rk a  w yścigow a W K S P ogoni 
zgłoszona jest  do  d w ó c h  b iegów . 
O sada  w  sk ładzie : Hawrytkiewic;-.,
M a tw :ejczyk, Łukaszew icz , Z aw adzk  
Koshow i Nieciecki (ster) s ta r tu je  do 
biegu  sen jo ró w  2 klasy , m a ją c  słabe 
szanse  i do b iegu osad w o jsk o w y ch  
m a ją c  dość  duże szanse , zwłaszcza  
że zgłoszone są ly lk o  t r z y  osady : K ra  
ków, Po«,nań i W ilno . (Bieg w sobotę) 

O sada  W K S 3 p. a c. w  sk ładzie : 
N ikoła j;  v\ icz, W as iuk iew icz ,  Karasie- 
wicz, M róz i W itk o w sk i  na  s terze 
s ta r tu je  rów nież  d o  d w ó ch  biegów  
czw ó rek  pó łw yśc igow ych .  Szanse  śre  
dnie. (,Bie.g w sobotę).

Po  re g a ta c h  w Bydgoszczy  wiln ia  
nie  w n a s tę p n ą  n iedz ie lę  s ta r to w ać  
będą  w G rodn ie  n a  N iem nie .

SŁUCHOWISKA,
C y w ilizzc ja .

Łzą Xięm> ie  kulturę k ra ju  mierzy sją 
ilością skonsumowanego mydła, nieprawdę 
mówią Amerykanje. .którz) za sprawdzuau 
przyjm ują ilość zużytych S a m o c h o d ó w ,  w 
błędzie są ci Francuzh którzy orzekli: „Po­
wiedz mi no jesz a powiem c. kim jeslus", 
myli oie JuIj-lisz Kaden-BaiiMrowskJ. który 
rozwój graloni.ainji 1 hciąłby uważać za svm 
boi pomyślny

Jeławnj-im niezawodnym symbolt-jn kultury 
1 "cywilizacji, i Bo tak -w odniesieniu do jedno 
sitek, juk społeczności i czasów, jest skąpy  
str.zęp barwnej lub jednoljtej malerji  kosl- 
jiuu kąpielowy. Ilością kupionych w ciągu 
sezonu .kositjumów mierzi się kulturę miast, 
miasteczek 1 wsi. Sprawdzianem etapu ro z ­
wojowego jest to czy wolisz flanelę, trykał, 
czy wełnę. Powiedz md co nakładasz na p la­
żę, a f>owiani ej kim jesteś.

Naprzykład okres powojenny zwłaszcza 
lata 1926— 8 (rozkwit .koujunktury) należy 
uważać za lata bardzo cywjłi,zowaoe. Wobec 
nich wiek XIX „wjosna ojców daleka"- jest 
naprawdę „prowincją A czem się różniły 
te c.zasy od siebie? a no przedewszysukiem 
kostjumami ii sttopniem wyrozumiałości dla 
nagościi hid-zkiej.

Podobnie możemj sprawdzić porów nując 
w przestrzeni. Kto sitoi na wyższym szczeblu: 
Japończyk , czy Chunchuz9 Jak  się Jaj/oń- 
c.zyk ubiera do kąpieli? — Wcale się n je  
ubiera. A Ghunchuz? — W  ale sję nie  kąpie 
A przecjeż są to (ludy prawiie tej samej rasy

A u nas, zwłaszcza nieco dalej od ośrod­
ków cyw jlizacji „im dale j w las1', tein blj- 
żej do epoki kamienia  łuipanego na głowic, 
tern bliżej Jo epoki jaskjniowcow, k tó rz r  
chodzilj oki ągły rok w futrze. Naprzykład 
wieśnjak na Polesiu normalnie, „jakby nig­
dy nic“ przez cały lipiec chodzi w fulrze. 
V naprzykład na rzece Naroczance, k tóra  z 

W iją  łączy największe jezioro polskje, ik e- 
dy płynjesz, mijasz po drddze dużo małych 
łódek. Wszystkie są bardzo podobne. Tylko 
jedne nazy wają się , kajakami J siedzą w  
nich ludzie bardzo nieubranj.  a drugie nary  
wają się „duszehubkam j11 i siedzą w nich 
iludzje ubran i dość szczelnie. Ludzje nie- 
ubrani to są „panowie11, ludzje ubrani 'to Są 
■chłopa '. Bardzo prosta różnica.

Riiódytś na jeziorze złapała mas burza. 
Mój towarzysz by j starszym asystentem przy 
katedrze  uniwersyteckiej.  Jakoś dobiliśmy 
do brzegu. W) chałupie, oglądając nasze w 
4/5 nagie ciała, dziewczyna wjęjaka p rzy ­
b rana  w trzy spódnjce pochwaliła się, że 
■we wsi jest nauczycielka, k tó ra  nosi znacz­
nie od niej lżejsze sukienki, i raz podobno 
nawet widziano ją, jak  sję kąpała  w tryko­
tach. Wjledy uznałem chwillę za odpowiednia 
do pmnjerskiego ciosu. „Nauczycielka? zawo 
łałem  tr iumfalnie — a czy wjecie, że ten 
•pan, który stoi przed wami w "rójkątach, to 
wieLkj nauczyciel, to więcej m i  nauczyciel, 
to takli nauczyciel, k tó ry  uczy nauczycieli.

Innym r iz em  było to nad  bo-zegiem Nar- 
wj, czwórką łuryćttyczną spływaliśmy z Au­
gustowa do Warszawy. Sternik, d rab  on  ło­
sio n y w czarnym  kostjumiie z groźnym or­
łem A. Z. S-u n a  piersiach, ukazał się na 
brzegu, by 'IIa -zgłodniałej ekjpy kupie we 
wsi mleka. Baby które zbjeraly „siano, n a ­
robiły wrzasku. Po tem  rzuciły- się do ucjecz- 
ki. Teir za niiemi. Pogoń wzmogła popłoch. 
Zatarasowały- Się w obejściu. Nie chciajy 
draba wjp|iścić. Wkońcu, odwracając oczy, 
podały m u przez płot rządany  towar.

*— Coby to iksiądz ijuwiedzjał na to — 
odważyła się tylko mruknąć majśmjeLsza.

— Ksiądz, lekceważąco uśmiechnął s*ię 
nasz sternjk, a czy wiecie, nieobyte isftoty. 
że u  nas na obozie sani arcybiskup Teodoro- 
wjcz cbodzjł  *v króciutkich spodeńkach.

TL Z.
)(>«—

Nowe państwo mandżurskie , utworzone 
kosztem Chin przez Japonję, idąc za wzo­
rem swoich potężnych sąsiadów zbroi sję 
gorączkowo.

Na zdjęciu naszem wjdzimy u góry ćv\

czenia żołnierzy mandżurskich z aparatam i 
podsłucbowemi. sygmalizującemi zbliżanje 
sie Isamblotów u dołu ćwiczenia z reflekto- 
torani

Wakacje Drzed 2000 lata.
YV Pompei j Hercula num odkopano do­

my, h a  marmurow ych ścianacn których zna 
(teziono napisy turystów^ którzy mieszkali 
tu taj i odpoczywali na 2000 ła t p rzeu Nar. 
Chr.

,.Nue zobaczę więcej błęk)tnego m orza — 
głos. jeden z mapjsów — ale pamięć o niem 
zachowam dopok) będz-e stał Capilto1. „ J u ­
tro  wyjeżdżam do Rzy-mu. Czy pozwolisz mi 
W T Ó c ić  tutaj,  Herkulesie, do zakąffka. gdziie 
poznałem prawdziwe szczęście? 11 Jakiś  ep i­
kurejczyk wydrapał iryłcem na ścianie: „YV 
Itym domu, pośw-jęconym kulturze Bachusa, 
poznałem się ze znakomitę kuchnją, świet- 
nem winem, oraz zaprzyjaźniłem się z pięk 
ną  Eui-ykidą1.1.

Turyści, którzy  spędzałj wakacje w Poru 
pei i Herculanum 2000 lat temu różnili sję 
mało od nowoczesnych snobów, (którzy -wpi­
sują  ‘swe „cenne11 wyznania do ..złotych 
ksiąg11 nowomodnych restauracyj i hoteli...

Rzymianie wyjeżdżali zwykłe nad- morze 
w sierpnju, gdy upały w Rzymie uniemożli­
w iały  lżycie. Po drodze zatrzymy Wali się za- 
leżnjie od środków malterjalnych w eleganc 
kirm „hospitium '1, gdzie nocleg d kolacja 
ko&ztiiwajy plus minus 10—12 franków W 
pensjonatach tego rodzaju mieszkali obywa 
tele rzymscy do października, do rozpoczę­
cia ..sezonu w stolicy Imperjum.

Złoto sowieckie.
■Sowtety ositatiiiemi czasy robią wielkie 

w sitki, celem rwiększenja produkcji kopalń 
złota W jole nowych koQ)alń .załażoino w 1932 
roku. Według eikspertow angielskich, sowóec 
•ka produkcja złota, podniosła sję z 8 miljo 
nów funtów szJerlingów w 1931 roku n a  12 
■miljonów funtów (obijczając według p a ry ­
tetu) -w 1932 roku.

Poszukiwan a i badianja te renu  na Sybe^ji 
są  tak energicznie prowadzone, że nje p rze j­
dzie miesiąc aby nie odkryto jak je j-  no-wej 
żyły złota

Przewidują i e  Soai ’e4y naw et bez porno 
cy techników zagranicznych bęaą  w stanie 
od 1931 roku  produkować 20 miljonów fun  
Itów szterlingów złota rocznie. Te i tak  znacz 
ny rozwój, należy przypisać Serehrowskiemu, 
jednej z aiaitęższych głów lecr.nicznych w 
Balszewjr, który od 3 lat k ieruje kopalniami 
złotu. Serebrowsl.ij k ierował poprzednio prze 
mysłem sowieckim naftowym który udało  
mu się zreorganizować z wjełkiro sukcesem

Y\ ychowany na zachodzie, mówi on dosko 
nale po angielsku, n iemjecku ) francusku, 
zwiedził on wiele kopalń na całym świec ie 
i zna się poddbno na najnowszych metodach 
pracy.

Od 18 mlesjęcy przebywa on n a  SyiberR 
, gdzie osobiście k ieru je  poszukiwaniami n >- 
wych pokladbw złota.
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K  R  0  N  I  K  A
P ią tek

4
Sierpnia

D x i » ‘ r o m i n i W a w .  

j u t r o :  N.  M .  P.  Ś n i e ż n e j

Wit kó '1 l i o f c t  4 m. 01
Z * c a -j* —  i t  7 m  25

S p o str z e ż e n ia  Zakładu M eteoro lejj i  U.8.R 
w Wilnie z dnia 3 -V l l I —  1933 raku.
GAśniea i e  ś r e d n i e  761 
T e m p .  ś r e d n i a  T  20  
Tom- p .  n a j w .  +  24  
T e m p .  n a j n .  +  15 
O p a d  —
W ;atr  północny 
Tend. bar.: lekki wzrost 
b wapj: pogodnie

— Pogoda 4 .sierpnia br. v edlug P. I. M.
W i l e ń s k i e  —  n a j p i e r w  c l T m u r n o  z p r z e l o t n e  
m i  d e s z r z a m : ,  - p ó ź n i e j  p o l e p s z e n i e  «[;; s t a n u  
. p o o g d y .  C i e p ł o .  S i l n e  w j a t r y  z k i e r u n k ó w  
p o ł u d n i o w y c h .

DYŻURY \PTEK.
Dziiś.  4 i>m. w n o c y  • d y ż u r u  j ą  n a  s t ę p u j ą c e  

a p t e k i :
Mj  e p i k a  ( W i l e ń s k a  23) ,  C h o m i e z e w s k i e g . )  

( W  P o l n i l a n k a ) ,  Ct i - rośe i c ik j ego ( O s t r o - b r a m  
s k a ) ,  b j l j m o n o w i c i z a  ful .  W i e l k a ) ,  P a k a  ( \ n  
ł o k o l s k j  54) ,  S i e k i e r z y ń a k i e g o  ( Z a r z e c z e  2 0 ' ,  
^ S o k o ł o w s k i e g o  ( N o w y  Ś w i a t ) ,  . S z n n l f r a  (JL; 
g j o n o w a ) ,  Z a s i a w s k i e g o  ( N o w o g r ó d z k a )  ; Za  
j  ą  c  z k  o w  s  k j e g  o ( Z w i e r z y n i e c ) .

MIEJSKA.
—  Przygotow ania do przekazania  

w ym iaru  i egzekucji podatków  kom u  
nalnyeh . Między w ład zam i m ie js l  e 
ani i sk a rb o w e m i odby ło  się os ta tn io  
szereg n a ra d  w sp raw ie  p rzek azy w a  . 
n :a p o d a tk ó w  m ie jsk ich . W  p ie rw ­
si y m  rzędz ie  b ęd ą  p rz e k a z y w an e  ak 
<ła zaległości p o d a tk u  od -n ieruchom oś 
■ci i lo-kaiuw ego,’ a n a s tę p n ie  a k ta  w y  
m ia ro w e .  Po  p rz e k a z a n iu  a k tó w  w v 
m i a r u  p o d a tk ó w  w ładze  s k a rb o w e  ze 
sw ej s t ro n y  sp ra w d z ą  s łuszność  uczy 
n io n y c h  w y m iarów .

—  I regulow anie brzegów  W ilji w 
\ * erkach odroczono. J a k  w iad o m o  w 
r o k u  b ieżącym  p ro je k to w a n e  było  u 
regu lo w an ie  brzegów  W ilj i  w W e r  
k ach . K re d y ty  j e d n a k  n a  ten cel nic 
-nadeszły w zw iązk u  z tern robo ty  
u legną  od roczen iu

—  Zaerątek pięknego planu. Przed  
k i lk u  dn iam i m a g is t r a t  p rzy s tąp i t  do 
lea l .  tacji p r o je k tu  po łączen ia  g ó r\  
L o u fa ło w e j  p rzez  p łac  Ł u k isk i  z brze  
g a m , rzek i Wilji. J a k  już w swoini 
czasie  p o d aw a liśm y  władze  m ie jsk ie  
z a m ie rz a ją  s tw orzyć  na  tym  te ren ie  
r e z e rw u a r  p a r k o w y  coś w ro d z a ju  
k ra k o w s k ic h  P la n tó w .  W  tym  celu  
P lac  Ł u k isk i  m a  być  zas ian y  tra w ą  
n a  całej -przestrzeni i m a  tw orzyć  je ­
d e n  wielki skw er.  Na górze  B oufało  
wej, jak w iadom o, p ro w a d z o n e  są 
o becn ie  robo ty  n ad  b u d o w ą  p a rk u  
aportow ego  dla dzieci, podnóża  zaś 
góry  zosta ły  już  rów nież  uz ie len ione

u re g u lo w a n e  (P iekiełko).
O becnie  yvięc rozpoczę te  przez 

M ag is tra t  ro b o ty  n ad  b rzegam i W ilji 
yypobliżu kościoła  św ł la k ó b a  
z m ie rz a ją  z je d n e j  s trony do u re g u ­
lo w a n ia  brzegów , z d rug ie j  zaś do 
u tw o rz e n ia  zd row ego  i es te tycznego  
z a k ą tk a  z ulic, c iąg n ący ch  się n a d  
W ilją . U ty m  celu  w y b u d o w a n a  m a  
b yć  ta m  a le ja  o raz  k i lka  sk w eró w .

Cały ten p lan  będzie  re a P z o w a n y  
kole jno . S f ina lizow an ie  spodz iew ano  
jest jeszcze w c iąg u  jesieni r. b,

—  W ilja zm ien i nieco sw ój bieg. 
W  zw iązk u  z proyy-adzonemi o b ecn ie  
ro b o ta m i  nad  reg u lac ją  b rzegów  W'i 
Iji d o w ia d u je m y  się, , że w na jbP ż  
■szych d a ra c h  m a  p rzy b y ć  do W ilna  
o lb rzym i e s k a w a to r  sp ro w ad zo n y  
spec ja ln ie  z P ińska .  E s k a w a to r  ten 
będzie  slużyf do p o g lę b :an ia  i u r e g u ­
lo w an ia  d n a  i k o ry ta  Wilji. N asyp  
z n a jd u ją c y  się obecnie  p rzed  e lek tro

w n ią  m ie jsk ą  zos tan ie  częśc iow o zme 
s o n y ,  sk u tk ie m  czego bieg rzek i prze 

un ie  się nieco yv k ie ru n k u  e le k t ro ­
wni. P iasek  n asy p u  zu ży tko \yany  zo­
s tan ie  do u m o co w an ia  lewego brzegu  
w poblizu  p a łacu  T yszkiew icza.

Tartaki o/rzyma/y kanalizację. Od dłuż 
szego czasu traja.ee roboity nad skanalizo­
waniem ul. T artakj zbljżają sję iu*. ku koń 
■cov. Zakończenie robót nastąpi jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia. Bezpośrednio I*#- 
tom będą prowadzone robolv nad .skanalizo­
waniem ul. Lukjskjej.

Na robotach tych magistrat zatrudnia 
przeszło 150 robolin-i-ków.

SPRAW Y SZKOLNE
Urlopy na zjazd legionistów .

K u ra to r ju m  O kręgu  Szkolnego  W ileń  
skiego po d a je  do w iadom ości,  że P an  
M inis ter  W y z n a ń  R elig ijnych  : Oświe 
e t n  a Pub licznego  zezwolił na  zwoln ię  
n ie  od ąa jęć  w szys tk ich  b. legionistów 
i b. P eo w iak ó w , z a t ru d n io n y c h  w pod 
ległych w ład zach  i u rzęd ach ,  n a  czas 
.Ml Ogólnego Z jazdu  L eg jonis tów  w 
W arszaw ie ,  m a ją c e g o  się odbyć  6 
-sierpnia 1933 r., w raz  z d o ja z d e m  do 
W a rs z a w y  i d ro g ą  p o w ro tn ą ,  w cel i 
u m o ż l iw ien ia  im wzięcia  udz ia łu  w 
-Zjeździć.

— Dyrekcja Kursów im. Koni(.sjj Utłuką 
cjj Narodowej z -progr. gimnaz. państw, pod 
pir-o tek t orałem Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Wilnie nadaje do wiadomości, że zapisy 
be.dą przyjmowane od dn 1 suerpnja Tb. ’.v 
kancelarjj  Kursów między godz. 16 a 29 
przy ul. Adama Miickiewjoza Nr. 23, co 
dziennie, oipróc-z niedziel i świąt. Egzaminy 
nowowstępujących (dlo ws-zysflkjdh klas rozpn 
czynają  się od 15 sjerpnja rb  Zajccją szkól 
a e  21 sierpnia rb .  Typy humanistyczny i 
mateiniuil.—przyrodniczy System półroczny. 
Zakres: Duża matura, mała matura.

SANITARNA
— Śmiertelność wśród niemowląt. Podtug 

oslatnjo opracowanej statystyki śmiertelnoś­
ci nkuuowląjt w województwie wjłeń.skiein 
w pierwszym (kwartale roku bjeźącego , filier 
ti-lność la wynosi 18 proc. jlości d-ziecj ży­
wo - u rod z o n y<- b .

s p r a w y ’ r z e m i e ś l n i c z e

— Komunjkał Izby Rzemieślniczej. W o ­
bec ustawioznych .zażaleń na niesolidne j 
nie-pu-nik-tuulne wykonywanie większy i li za- 
mówjeń przez wsze(kiego rodzaju -pośredni 
ków i niewykwalifikowanych pracowników, 
Izba Rzemieślnicza w Wilnie podaje do wi , 
domości linstyluicyj samorządowych, społe.oz 
n j rh ,  szpital) i t. p., że z wsze-likiego rodzaju 
zamówieniami, wchodzącymi w -zakros 
■szewstwa, należy bezpośrednio zwracać .-.ię 
do łzby Rzemieślniczej.

Izba dysponując  wykw-alfikowanymi rze 
mjeślnikam-y daje gwarancje solidnego i 
punktualnego wykonania zamówień, przy r-i 
śkich jednocześnie -cenach.

TEATR I MUZYKA
W WILNIE.

—  Teatrj Miej.skje ZASP- w Wjlnie^We 
.sola pa/a ,,Jini i .Jfll'* znslaje w Bernardyn
ee. T eatr  -Letnii vr n-gro-d:zje Bernardyńskim 
gra dziś. piią-tek dwria 4 sierpnja  1933 r. t- 
godz. 8 m. 15 w arcywesołą t ryskającą  h u ­
morem j dowcipem, obfitującą w sceny pełne 
zabawnych sytmacyj ko-medjĘ muzyczną G1:f 
forda Grey‘a i Greaitrex‘a Newmana p. I. 
„Jim j Ja LI ‘ z H Kamjńską i M. W ęgrzy­
nem w rolach głównych.

Ceny tnjejsę na te ostatnie 3 przedstawić 
nia -zostały zniżone (od 30 gr. do 2 90 gr.j.

—- Njedzielna pupołudniówka w Teatrze 
I.efnim. W niedzielę dnja 6 sierpnia o godz. 
4 — ostatnie popołud-njowe przedstawienie 
po oemach o 50 (proc, zniżonych melodyjnej 
komedji muzycznej p. t. „J jm  i J i 11 “ z H. K i 
mjńską ,i M. Węgrzynem w rolach ty tu ło­
wych.

— Najbljższa premjera w Teatrze Letnim.
W nadchodzący wtorek wchodzi na afisz 
Teatru Letnjego wyborna komedjo-farsa p. t. 
„Co on -robi w nocy".

—  Teatr Muzyczny ,,Lutnia'" Dziś z po­
wodu próby generalnej .przedstawienie za- 
wjeszone.

— Jutrzejsza premjera w ..Lufnj-. Jutro 
ukarze sję areywesoja operetka W. Kol-lo 
„Baron Kjmmel", obfitująca w sceny petńe 
humoru i zabawnych sytuaryj. Wiroli głów 
nej Michał Tatrzański w ‘-Otoczeniu: B HAT 
mirsk-ej, M. Gabrjelli, W. Szczawińskiego. 
K Wyrwjcz-Wjchrowsk-iego j innych. Zespól 
ba-letowy — wykona efektowne tańce i ewoiu 
cje układu W. Morawskiego

iPomystowc dekoracje według projekltów 
J. Hawryjkiew icza.

Opracowanje -reżyserskie M. Tatrzańskie
g°

Ceny m ;ejsc najniższe od 25 gr. do 2.90.
— Popirłudniówka njedztelna w „Lutnj‘\

Cjesząca się wietkieim powodzeniem melodyj 
na operetka Królowa Nocy‘‘ ukaże się v>' 
nied.zjelę nadchodzącą na przedstawleniu po 
połudnjowem. l)oc-zątek o godL J pop.

Geny miejsc od 25 gr.

N A  W I T U S K I M  B R U K U
URODZAJ NA PODRZUTKI.

Wczoraj w bramie domu Nr. 10 prz\ 
u!i:ry Piaskowej znaleziono dwóch podrzut­
ków — bliźniąt w wieku 3 dnj.

Tegoż dn('a znaleziono 7-dniowego pod 
rzutka ivpohl/żu posesji 104 przy uliey An 
tokolskiej.

Podrzutków ulokowano w przytułku „Dz. 
Jezus". (c)

WYPADKI SAMOCHODOWE.
W ciągu ot/eg lej doby zs.notowano w 

Wjlnie dwa wypadki samochodowe.
Przy rogu ul. Nicinieek;ej j Klaczki, au­

tobus Nr. 38472 wjechał na dorożkę, pow oź * 
ną przez Piotra Wysoekjego (Staro-Grodzień 
ska Nr. 4).

Dorożka została powa.żiye uszkodzona, 
gdyż pękła przednia oś. Nieszczęśliwych wy­
padków z ludźnij nie było.

Drugj wypadek samochodowy m/aj miej 
sec przy ulilcy Ostrobramskiej, gdzje auta 
Nr. 3810 wjechało na 55-letnią D. Bańkowę, 
która szczęśł'wie nie doznała poważniej 
szych uszkodzeń. (c).

ROMANTYCZNY MELDUNEK.
Do policji z-glosiła się  wczoraj p. Helena 

W olczyńska i złożyła meldunek, że maż 
jej, z którym mimo k/ótni mieszka w spól­
nie. onegdaj w czasie jej nieobecności inki) 
wykraść, jak twierdzi poszkodowana, z biur 
ka 488 zl„ sianowiących jej osobistą wła­
sność i zbiegi w nieznanym k:crunku.

Na prośbę poszkodowanej policja zarzą 
dziłn. pościg, aczkolwiek cala sprawa w-yda 
je się niepewną. (e)

TRAGICZNY WYPADEK PRZY BUDOWIE
DOMU KURJI METROPOI 1TALNEJ.
Wlczoraj po poi. przy budowie domu 

Kurji Metropolitalnej (Magdaleny 4) wyda­
rzy/ s-'ę tragiczny wypadek, który łatwo 
mógł zakończyć się bardzo tragiieznie.

W  pewnej chwili przy tylnej ścianie ro- 
mei|towifitcj budowli, za.walj'1 się stos cegieł. 
Pracu jący wpnbl/żu robotnicy, zdołali za w 
czasu zauważyć grożące niebezpieczeństwo i 
uskoczyć w stronę za wyjątkiem jednego 
‘Antoniego Borowika (Piaseczna 10) który 
został przygnieciony cegłami.

Ofiarę wypadku wydobył- z pod cegieł 
koledzy i niezw/ocznte dorożką dostarczyli 
do ambulaforjum pogotowia ratunkowego, 
gdzie stwierdzono, { i  Borowik ma zw-ittbi-ię 
tą rękę i dotkliwie pognieciony bok.

W stanie poważnym przew'ieZ(Ono go do 
szpitala Św. Jakóba. (c).

To już ostatni raz...
Kuchenna szafka z podwójną ścianką.

K A I ®  Yr
kto nnłaci 1 og ło szen ie

na I, U lub III s tronie 
„K uriera  W ileńsk.ego" 

będz ie  miał je uir. e u c z o n t
Jednocześnie w A - t n  pismach
najpoczy tn ie jszych  w  W ileń ­
szczyźnie i N ow ogródczyżrne.
1) w Kurjerze Wileńskim
2) w Kurjerze Baranowicklm
3) w Kurjerze Lldzkim
4) w Kurjerze Wlieńsko-

Nowogródzkim
O G Ł O S Z E N I E
w „ K u r j e r z e  W l e ń s k  m„  
to  na jtańsza  i najsku teczn ie jsza

R E K L A M A  
Wilno. ul. Biskupia 4, tel. 99

Znam  złodzjej Edward Szoistowski po nk 
radzeniu mieszkanja Guis-la-wy Gu.śnjcowej, 
gi. .zie zabrał ubranie smokjragowe, zegarek i 
suknie damskie razem na 1500 zł. -postanowił 
to zby/: w dowolnej .ęenie. Spij-j-kawsizy b tz  
robotnego.szi-woa MjeJiaJa Mjeobowic-za, ;>:> 
dzielił się ze swym zamjarejń. Ten ostatni 
p rzypom niał sobie reflok-tanla, klórenriu nie 
dawno reperował zelówki i który opowjadal 
mu, że chce nabyć nowy garnjtur.

Mjeehowiez wzjął ubranie od złodzieja i 
zaniósł je do qv. ego nabywcy n :cjakiego Ro 
manowjoza. Byja godzina późna, Romano 
wicz kazał ubiraiije zostawić, i jutro przyjść 
po 35 zł. jakie za te rzeczy żądaj Miecho- 
wioz. Polem pośrednjk  i złodziej md a I i s:ą 
razem do pjwiiarni Jana Raksjmowi-cza pr.zy 
ul. Suboez, żeby zapjć ten piicrws-zy interes. 
Pili do godziny 4 nad ranem, a gdy przy 
szedł czas płacenia rachunku, złodzjej Szu 
stowski zakomuni-kowaj, że pjeniędzy mię po 
sjada.

Po (krótkiej ro-zmowie właścicjel knajpy 
przyją ł jako za-płatę Skradzione palto i ze 
garek, oceniając obje rzeczy na 15 zł.

Siprawa krardzieży i sprzedaży wkrótce wy 
dała sję, gdyż Romanowski, który m jał ku 
pić obranie  smokingowe, nazajultrz wprzytom 
aił sobie, że rzecizy te mogą p o cho ^R r z k ra  
dzieży. Wobec tego odnjósj je do Wydziału 
Śledczego. Rozpoczęło się śledztwo i wyszła 
na jaw  osoba k tóra  dopuściła  się kradzjeży 
u p. Guśnicowej. oraz  d-zjeje związane z poz 
bywaniem się tych rzeczy. Policja  a-reszio 
wała złodzieja Sz istow-slkjego, ora-z szewca 
Miachnowiicza i w-łaścjeiela Is-nnjpy Jana  Rak 
sjmowicza.

-Przy tej okazji wyszła najaw rewelacyj 
n a  taje-mnica lej knajpy. Okazajo się że Rak 
simowdez, często kupował sknAd-zjone rze-czv 
przechowując je w specjalnej skrytce, kilór-ą 
zTobił Sobie w kredensje kuchennym.

Podczas rewizji znaleziono tam rzeczy 
pochodzące z innych -kradzjeży.

Wczoraj cala tró jka stanęła p rzed Sądem 
Okręgowy tu.

Szustowskj, kilkakrotnie już karany, ni-- 
wypierał się wjny. Pozostali współoska.rżcuu 
natomiast IwiierdzHj, że nie wjedzicló, jż rz­
ezy po.cohdzą z kradzieży.

Właścicjel knajpy nawet zapnzcczyj w.-r 
sji o kredensie  z podwójną ścjanką 
(>bu współoska-rżonych obciążał sam zjodzjej 
przy.r-zekając, iiż-siedzi ostall-nj j:az na few t 
oskarżonych i dlatego szczerze opowiada -) 
całym pnzebjegu sprawy. Na swoje stare lala 
n-ie chce więcej tern -nzeimjosłem sii? za jm o­
wać ,i p-rosśi sąd o łagodny wymjar kary.

Sąd Okrę-gowy po krótkiej naradzie. 'ska 
zał Szustows-kiego na 4 lata więzienia, za.ś 
-pozostałych dwóch po 1 roku w [ęzienja z 
pozbaw-iemieni praw obywatelskich całej trój 

•ikj Bronił adw Łuezywek, który za-powj- 
dział apelację.

SALWATOR ~
z n a n y  o d  50  l a t  —  USUWa Odciski^
i zgrub ien ia  s k ó ry . Ż ą d a ć  w  a p t e ­
k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  —* s k ł a d  
g ł ó w n y :  „ S A L B O R *  L a b .  C h e m  F a r m .  

W a r s z a w a .  W a l i c ó w  N r .  11 
------------  t r i .  2 4 5 - 4 7  ■ w .

Baronowa Dżiu-Dżitsu.
Koniec sezonu londyńskiego' przyr..ótl ze 

sobą sensację  -kół -towarzyskich stol-icy. Sen­
sacje nie bylleja-ką. Bohaterką stała s  ę paro 
nowa Hoodgerne, w sąlonach której Bywa 
śmietanka towarzystwa londyńskiego

Iłaronowa, kltórej zwykle wyczyny sp o r ­
towe nie wystarczały, wyspecjalizowała się 
w s-ztuce dżiu-dżitsu, k tó rą  doprowadziła, jak  
twjerdzą fachowcy, do takiej - perfekcji , że 
przy zastosowaniu cihytrych chwytów dawa- 
Ja sobiie radę z przewyższającym ją sjłą -i 
wzroste-m atletą.

\ \  vczyny s o r t o w e  baronowej p -Łś':w ‘v 
ją wysoko -w op uji eleganckiego światka. W  
-ka-ijerzc jej na-s-tąpił jednak pewnego dnia 
.przełom — zna-la.zła .godnego siebie przeciw 
nika. A pr-zeciwmiiltiem tym okazał się włas 
uy jej mąż — Jolm Adam. Otóż pewnego 
dii'a zjawiła sję baronowa u swego adwokata 
ze skargą na męża, (który wedjug jej włas 
ny-c-h słów, pobił ją  fatalnie niczem pijany 
m urarz lub tragarz portowy. W konsekwen­
cji baronowa -zażądała od adwokata vviie 
sjenia tfo sądu s-kargj rozwodow-ej.

SI: to się więc. i.ż w jednym z sądów lon 
dyńskim s,prawa: o pobicie baronowej znała 
ziła swój ep- log. John, stanąwszy przed obli 
r.zem aulziego, oś w iadczył, i-ż n-ie m isł oaj 
mnjejszego -zamiaru wyrząd-zjć krzywdy b a ­
ronowej—żonie. Gaja, jak mówi, historja za 
częła sję od Itego, [ż naronowa pewna swej 
sztuki i przewagi rozpoczęła na żarty walkę. 
W trakcie zaś tych zapasów nir. John oka­
zał sję si lniejszy od baronowej, co pociąg 
nęło za sobą znokautowanie przeciwnika.

Sę-d-zią, prawdopodobnie sportowjec w wol 
ny< Ii chwjlach swego zaw odu .sedizjow-sk-iego, 
iprzyzmd rac je  baronowi, (który przecież nie 
zaczepiał, -i odmówił żąlJanju udzielenia r- | l  
wodu. Talk się zak-ończy.jy małżeńskje za ­
wody sportowe. K.

P A W
HELiOS

D ziS  2 w ie lk ie  f ilm y  w  j e d n y m  p r o g r a m i e !  S e n s a c j a !  J f O U J A U / Y  ^ 7 1  A K  N i e z r ó w n a n y  j e ż -  
H u k  s t r z a ł ó w !  S z a l o n e  p o ś c i g i  w  f i l m i e  s e n s a c y  j n y m  p . t .  I w  f l  I w  9 u k L n l l  d z i e c ,  s t r z e l e c  i
a k r o b a t a  T o m  K e e n e  w  r o l i  t y t u ł o w e j  o r a z  n i e o -  CZY ZDRADZIŁA C E N Y :  N a  1 a. b a l k o n  25
c z e k i w a n e  r o z w i ą z a n i e  t r ó j k ą t u  m a ł ż e ń s k i e g o  p.  t .  •  f i * 8̂  K/fti 1 p a r t e r  54 gr.

P R O G R A M ^  ^ Dusze w fiiesoiś 2) Tajemoica pokoju tir, ID
Mfec łys ła  w. O  B U RSK I. Zo łja  B A TYC K A , HALAMA i i n n i .  D r a m a t  e r o t y c z n y .

CASIN0
D z iś  w ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m ! W s p a n i a ł a  k o m e d j a  s p o r t o w a  z ż y c i a  . m e r y k o ń s k i e b  m i l j o n e r ó w  p .  t .  
D d f A  &  I I A I C S I '  z Doroth4 Jordan  i Robertem K o n tg o m e re m  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h

r U l K w t l l P o r u c z n i k  marynarki
Bank Gospo larstwa Krajpuztut

W  m y a j  §  16 S t a t u t u ,  p r z e p r o w a d z o n o  w  d n i u  19  l i p c a  1933 r.  p e r j o d y c z n e  
l o s o w a n i a  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  e m i s j i :

X IV  L o s o w a n i e
8 % - w y c h  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o ,  o p i e w a j ą ­
c y c h  n a  z ł o t e  w  z ł o c i e  w e d ł u g  d a w n e g o  p a r y t e t u ,

X L o s o w a n i e
7 % - w y c h  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  e m i s j i  II B.  G .  K „  o p i e w a j ą c y c h  n a  z ł o t e  
w  z ł o c i e  w e d ł u g  n o w e g o  p a r y t e t u

VI  L o s o w a n i e
7 % - w y c h  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  e m i s j i  III B. G .  K . ,  o p i e w a j ą c y c h  n a  z ł o t e  
w  z ł o c i e  w e d ł u g  n o w e g o  p a r y t e t u .

VI I  L a s o w a n i e
7 % - w y c h  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  e m i s j i  II S. B . G . K . ,  e m i t o w a n y c h  w  z ł o t y c h  
w  z ł o c i e  w e d ł u g  n o w e g o  p a r y t e t u ,  a  o p i e w a j ą c y c h  n a  f r a n k i  f r a n c u s k i e .

X L o s o w a n i e
7 V z % * w y c h  o b l i g a c y j  b a n k o w y c h  e m i s j i  I B G . K , ,  o p i e w a j ą c y c h  n a  z ł o t e  
w  z ł o c i e  w e d ł u g  n o w e g o  p a r y t e t u .

V L o s o w a n i e
7 ł/ z % - w y c h  o b l i g a c y j  b a n k o w y c h  e m i s j i  II B G .  K . ,  o p i e w a j ą c y c h  n a  z ł o t e  
w  z ł o c i e  w e d ł u g  n o w e g o  p a r y t e t u .

XI V L o s o w a n i e
4 ' / s  i 4 % * w y c h  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  b.  B a n k u  K r a j o w e g o ,  K r ó l e s t w a  G a l i ­
c j i  i L o d o m e r j i  z  W .  K«.  K r a k o w s k i e m ,  p ó ź n i e j  P o l s k i e g o  B a n k u  K r a j o ­
w e g o ,  p r z e j ę t y e h  i s k o n w e r t o w a n y c h  p r z e z  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o .

XI I  L o s o w a n i e
4 % - w y c h  o b l i g a c y j  k o l e j o w y c h  b.  B a n k u  K r a j o w e g o ,  K r ó l e s t w a  G a l i c j i  
i L o d o m e r j i  7. W .  K s .  K r a k o w s k i e m ,  p ó ź n i e j  P o l s k i e g o  B a n k u  K r a j o w e g o ,  
p r z e j ę t y c h  i s k o n w e r t o w a n y c h  p r z e z  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o .

W y k a z y  n u m e r y c z n e  w y l o s o w a n y c h  o d c i n k ó w  z a w i e r a  ^ M o n i t o r  P o l s k i "  
z  d n i a  2 s i e r p n i a  1933  r ,  N r .  175.  T a b e l e  l o s o w a ń  m o g ą  i n t e r e s o w a n i  p r z e j r z e ć  
w z g l ę d n i e  p o d j ą ć  w  C e n t r a l i  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  i w  j e g o  O d d z i a ł a c h .

W y p ł a t a  n a l e ż n o ś c i  z a  w y l o s o w a n e  o b l i g a c j e  e m i s j i  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  
K r a j o w e g o  w  p e ł n e j  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j ,  j a k  r ó w n i e ż  z a  k u p o n y  p ł a t n e  d n i a  
I - g o  p a ź d z i e r n i k a  1933 r o k u ,  t a k  o d  w y l o s o w a n y c h  j a k  i  w  o b i e g u  b ę d ą c y c h  
o b l i g a c y j  o d b y w a ć  ; s i ę  b ę d z i e  w  Centrali BanKti W W a rsz a w ie  i w  j e g o  O d ­
d z i a ł a c h ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  1933  r o k u ,  n a  p o d s t a w i e  p r z e d ł o ż o ­
n y c h  o d c i n k ó w ,  w z g l ę d n i e  k u p o n ó w .

W y p ł a t a  z a ś  n a l e ż n o ś c i  z a  w y l o s o w a n e  o b l i g a c j e  b .  B a n k u  K r a j o w e g o  o r a z  
z a  k u p o n y  p ł a t n e  1 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3  r o k u ,  t a k  o d  w y l o s o w a n y c h  j a k  i w  o b i e ­
g u  b ę d ą c y c h  o b l i g a c y j ,  n a s t ą p i  w  Oddziale Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Lwo w ie ,  k t ó r y  t e m i  e m i s j a m i  a d m i n i s t r u j e ,  a  t a k i e  w  C e n t r a l i  i  i n n y c h  
O d d z i a ł a c h  B a n k u ,  o d  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  193 3  r . ,  p o c z ą w s z y ,  z a  p r z e d ł o ż e ­
n i e m  o d n o ś n y c h  o d c i n k ó w  w z g l ę d n i e  k u p o n ó w .

O p r o c e n t o w a n i e  w y l o s o w a n y c h  o b l i g a c y j  u s t a j e  z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a
1 9 3 3  r o k u .

f o k u s z e r M

M .  B r z e z i n ?
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y
prsopp&wadziła

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z a n  
a* l e w o  G e d e m i B O w s k a  

ul .  G r o d z k a  27.

Do ttgzesrtćhów 
w stęp nych , 

n  Państw. Szkole 
Techniczn. w Wilnie
p r z y g o t o w u j ą  n a u c z y c i e l e  
s p e c j a l i ś c i  ul .  S t a r a  24  

m .  p .  S z u l a k i e w i ę z a .

l e g i t y m a c j ę  
. y U l f .  U . 5 . B .  . a  N r .  

5 0 0  l w y d a n ą  n a  i m i ę  B o h ­
d a n a  K o z i e ł ł  P o k l e w s k i e -  
g o ,  o r a z  z n i ż k ę  k o l e j o ­
w ą  —  u n i e w a ż n i a  s i ę .

I1H

A k u s z e r k a

DI Liii
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7  w i e c z .  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7 ,  m . 5 >

W .  Z .  P .  N r .  6 9 .

A kuszerka
Śmiałowska

przeprow adziła s \ą
n a  u l .  O r z e s z k o w e j  3 — 12 

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t y e s *  
jaj, u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z r r b i  i w ą g r y ,  
W .  Z .  P .  4 8 .  8323

Pianina
w y n a j m u j ę  —  M i c k i e w i c z a  
3 7 — 32,  W i e j ś c i e  z u l i c y  
C i a s n e j ,  p .  E s t k o .  7 7 0 2

■ n il [ ?

Zaiłsdj Sralicznr
•ZNICZ-

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D z i e ł .  k r ? ą ż k o v r e t d r u ­
ki.  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p  i . t w o w y - h ,  u m o r z ą -  
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o . p e k t y ,  z a p r o -  
. z e n i a ,  a f i s z e  i ws z e t -  
k i e f o  r o d z a j u  r o b o t y  
w z a k r e s i e  d r u k a r s t w s  

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

E. KOBYLIŃSKA. ! 4

ZŁO TE SCHODY.
—  O brzyd liw e  cyga,nisko! —  iry to w ała  .sit; Ludka- 

-— W ogóle  ja k a ś  p o d e j rz a n a  je d n o s tk a .  Nie ro zu m iem , 
d laczego  J a n u s z  ?, n im  r o z m a w 'a ?  Może „akiś szpieg? 
I czem u  to „ t a k i c h 1 p u szcza ją  d o  s to łów ki?

Ale „ t a k i '1 nic aob tt  n ie  rob ił  ze złego h u m o ru  
m łode j  pan n y ,  a gdy łap a ł  iprzypad-k t-m jej n iena  
w is tne  spo jrzen ie ,  u śm iecha ł  się tak  s łodko i uprze j­
m ie , że n tożna  się  by ło  wściec z bezs lne j złość . 
W idoczn ie  też s ta ra ł  się z n ią  zapoznać . D otychczas  
L u d k a  z ręcznie  ro z ry w a ła  <zastaw m e  n a  n ią  sieci, 
ale  k rą g  u s i łow ań  znaczn ie  się ko ło  n ie j  zac ieśniał 
Imj już n ie z n a jo m y  sapozna ł  się z W y d rą  zda lcka  
k łan ia ł  się Mecie. Meta, o b o ję tn a  tu ta j  p raw ie  na 
w szystko , co  n ie  było „ o p ra w ą "  a lbo  S te fanem , nie 
zaczyna ła  żad n e j  ro zm o w y  w tej kw estji ,  z czego do 
m y s ln a  L u d k a  w y k o m b in o w a ła ,  że n a  ho ryzonc ie  
o rg an izac j i  ów b r u n e t  nie jest n a w e t  n a jm n ie jszą  
g w iazdeczką .  Może cona jw yże j  s ta rszy  s y m p a t jk ,  
a lbo  zgoła , .dz ik“ , k tó ry  się z a p lą ta ł  p rz y p a d k ie m  
w nazb} t g ó rn e  d la  la ik a  s tery

—  J tk p rzyszedł,  tak  sobie  i pó jdzie  —  pucie 
szała  się k iedy indz ie j  —  a ja k  pójdzie , to znow u  lżej 
będz ie  o d d y c h a ć  w s to łowce. M szatni L udka  s ta ra ła  
się zg ad n ąć  cz\ p rz e d m io t  je j  u t r a p ie ń  z n a jd u je  się 
gdzie w pobliżu , a tak  już n au czy ła  się w e w n ę trz n e m  
ro z d ra ż n ie n ie m  w yczuw ać  jego  obecność ,  że po :spo 
ko ju ,  k tó r j  ją  og a rn ą ł ,  zdecydow ała ,  że. „ n t ra n ie ń c a '  
w -stołówce n iem a . Nie o m y ld a  się P rzy  -stołach v\ 
dz ia ła  ty łku  zna jom e , m iłe  tw a rze  i k i lka  o b o ję tn y ch  
o b cy ch  co do k tó ry c h  nie m ała ż ad n y ch  zas trzeżeń .

Z robiło  się je j  za raz  tak  wesoło, jak  już d a w n o  tue 
było.. U śm iechnę ła  się do  koleg i R e tm ana ,  w odza 
„m łodz ieży  n a ro d o w e j" ,  z k tó ry m  zw ykle  n iezm ie rn ie  
o s tro  śc ie ra ła  się n a  z e b ra n ia c h  d y sk u sy jn y c h .  Z dzi­
w iony s tu d e n t  od-powiedział jej b a rd zo  dy s ty n g o  
w a n y m  u k ło n em  i ró w n ie  mi-łym uśm iechem  ku  se r ­
d eczne j  ud ręce  ro z t rz e p an e j  Lilki, d a rzące j  go od  k ilku 
ty godn i n ie o d w z a je m n io n ą ,  a wielce g w a ł to w n ą  m i ło ś ­
cią Z azd ro sn a  L ilka uczepiła  się r a m ie n ia  L u d k i—  
a co ?  a ja k ?  a k iedy  z m m  -rozm aw iałaś?  ale dziew 
czy na dunrn ie  u sunę ła  z d rogi „ k o k ie tk ę " ,  gdy ż m iała  
w ażnie jsze  rzeczy n a  głowie.

S to łów ka s\ k u lm in acy jn y  111 -pumccie ob tdm \ yiu 
n a b rz m ia ła  g łosam i d y sk u tu ją c e j  m łodzieży, dzw oniła  
ta le rzam i,  w y b u ch a ła  śm iechem  i zb łęk itn ia ła  zupe łn ie  
o d  d y m u  zaw z ię ty ch  p ap ie ro só w , ko leg a  Żyliński, 
n iezm ie rn ie  g ładko  uczesany  sza tyn ,  t rw a ł  na  sw em  
zw yk łem  .stanowisku prz$- s to liku  z o b ia d o w e m i k a r t ­
kam i i p o w ita ł  L u d k ę  życzliw ym  a sp ręży s ty m  u k ło ­
nem  Mania Bielska złapała., ją  za Sukienkę i p r z y ­
łączy ta do g ru p k i  ze b ra n e j  p rzy  niej ,  a śm ie jące j  się 
m o cn o  m łodzieży, ja k o  jeszcze jednego  eksper ta .  
Szło o szczątki jak iegoś  żu k a .  k torego  nieszczęsna 
M ania  znalaz ła  w -swoim kollecie. Stała teraz  z wideł 
ceni w ręku ,  jak  posąg  o b u rz o n a ,  w skazu jąc  zc w s t r ę ­
tem  n a  podz iohany  kotlet, w k tó ry m  d o p a trzy ła  się
owego nieboszczyka.
*

—  W acek! A c liodzno In! Foli zeba n am  właśi.ic 
p rzy ro d n ik a !  k rz y k n ą ł  jeden  z. pochy lonych  nad 
ta le rzem  s tuden tów .

Proszę  nie ża r tow ać!  —  obraz iła  się d a n ia .—  
P o w in n o  się w łaśc iw ie  ziożyć ska -rgę-do  Z arządu  
stołówki Byłaś św iad k iem , L uda ,  p am ię ta j-

'—  Nie m ogę b y ć  cw iadk iem — sp ro s to w a ła  Ludka, 
-—ho nie widzę tego żuka.

To ta ra k a n ! po u fo rm o w a ł  nagle  p rz y ­
rodn ik .

B iednej M ani zrobiło  się niedobrze^ Lu Oce też 
m ało  b ra k o w a ło  do mdłości, gdy, p rzezw y c ięża jąc  
wstręt, za jrza ła  do  ta lerza .

To węgiel! rzekła  s tanow czo , w yb ie ra jąc  
p o d e j rz a n y  p rz e d m io t  łyżeczką

—  O! Ol— ucieszyli się s tudenc i  Nie może b y ć ?
Ale to by ł n a p ra w d ę  węgiel, w obec  czego ska rga

do Z a rz ą d u  nie m ogła  m ieś  n a leży te j  wagi.
—  C hociaż —  m ów iąc  p ra w d ę  —  nie  u zna ję  

i węgli w kotlecie  —  w yczerpa ła  k w es tję  zaw s lydzou t 
M ania, k tó re j  p o w ró c i ły  już zw ykłe  świeże r iunieńce.

Po tern w esołem  za jśc iu  L u d k a  m ogła  bez (trze 
szkody za jąć  się w y ław ian iem  z o d m ę tó w  h u czące j  
s to łów ki p o t rz e b n y c h  je j  cz łonków  Kom isji  F i n a n ­
sow ej. Było lo  dość t ru d n o ,  b o  gdy jednego  już o d n a ­
lazła, d rugi lym czasem  zn ika ł  je j  z pod  rąk ,  a trze 
ciego trzeba  było  wysłać na  o d szu k an ie  najbar>.Jz;ej 
niem h w y tn e j  J a n k i  Row ińsk ie j .  M łodociana  p rezesk a  
m iała  dość k łopo tu  zan m i po łapa ła  r o z w y d rz o n y m  
<: lonków  komisji.  W bo czn y m  p o k o ju  ko ło  o k n a  do 
p ro w ad z i ła  zeb ran ie  d o  sk u tk u ,  n a w o łu ją c  su row o  
do zach o w an ia  p o rz ą d k u  i powagi..- S m a k o w a ła  jej 
szczerze ta rola, wdęc —- pełna am bic ji  — p o s tan o w ił  i 
w y k o n a ć  ją  należycie. T. zeba wszyrs tk o  urządzić -— 
p ierw sza  klasa! Bal m a b y ć  za lega lizow any , ale L u d k a  
bardzoby chcia ła  między l a tk a m i  coś przemyca-., 
coś dla p o dn ies ien ia  ducha.. .  coś takiego, cohv  św ia d ­
czyło, że młodzież Poslępow o-N iepodJegłościow a na 
wet w zabaw ie  nie zap o m in a  o tem. O czetn pam ię tać  
jej zawsze należy,

so, p rzep raszam ! Jeżefi już  -mam tańczyć, 
to proszę — żeby mi niezein nie z a w ra c an o  g łow y —  
zastrzegł w odzire j

Czyż nie m ożem y -raz p o b a w ić  się jak  ludzie.

a nie jak  sm ę tn i  Po lacy?  —  w es tch n ą ł  tech n o lo g  
Zaniewlcz.

Z a lo lua  Ja-n-ka by ła  zd ru z g o ta n a  lyrn p o m y s łe m  
prezesk i, ale w ola ła  się nie odzyw ać, w czem  ją o ch o  
czo w yręczyli  usłużni koledzy.

—  Czy prez.eska życzy sobie  m ieć  dochod  z tego  
balu ,  ozy ja k o w ą s  joropagandę?  —  za p y ta ł  g ó rn y m  
stylom  w esoły  Janusz-

—  N atu ra ln ie ,  że m usi on  dać  n a m  dochód . P o to  
p rzecie  je s teśm y , żeby  dos ta rczyć  p ien iędzy  Z w iązko  
w i, p o u czy ła  -go d u m n ie  L uda

—  A więc n iech  k o leżan k a  nie łajiie d w ó ch  M-ok 
za ogon, ho o d  u rz ą d z a n ia  sz-opek n a ro d o w y c h  jes t  k o ­
m isja  odczy tow o-obchodw a  i okropn ieby  n a m  m ia ła  
za złe, że w łaz im y n a  je j  te ry to r ju m .  Całe g ro n o  p o d ­
trzym ało  przemówienie- J a n u s z a  z n a jw ię k sz y m  z a ­
pa łem  ) p rezeska  m usia ła  k a p i tu lo w ać  Po zaw zię te j  
k łó tn i p o d z ie lo n o  m iędzy  siebie -poszczególne fu n k c je ,  
d o k o o p to w a n o  irowych cz łonków  cło pom ocy, w y b ra n o  
kom is ję  d e k o ra c y jn ą  dla ozdob ien ia  -sali i zgrzana 
trochę L u d k a  m ogła rozw iązać  'nareszcie  c o raz  bar- 
d z :e> k rzy k l iw e  zebran ie .

Gdy ->ię p rzed o s ta ła  do ogólnej sali m iędzy  zb i tą  
m asę  m łodzieży  s to jące j  „w  o g o n k u "  p rzed  b u fe tem , 
w ciasnem  p rz e jśc iu  zobaczyła  Sfera, k tó ry  szedł pod  
rękę  z n iezn a jo m y m . U d a ła ,  że n ic  nie widzi i p rz e ­
c iskała  się dalej.

— Pozwoli ko leżanka!  - zaczął Ster, poch y la jąc  
•się ku n n j .

Ale w yslraszom i p a n ie n k a  dała  n u r k a  w prze- 
ciwmą s tronę  I dojiie ro  c zu jąc  s ię  w beap iecznem  
m ie jscu , o d w ró c i ła  się  i m achnę ła  S te ró w ' r ę k ą  uspo  
k a ju jącn , p rz e p ra sz a ją c  go na jse rd eczn ie jszy m  u śm ie ­
chem.

(D. c. n.)

W ydaw nictw o „Kurjer W ileński-- S ka z ogr. oap. D rukarnia ZNICZ”, W ilno, B iskupia 4, tel. 3 40. R rd aK tu r  odpow iedz ia ło^  W iio ld  Kiszki*.
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